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O Ropnicy (Pyaemia).
1‘riez Dra Witkowskiego 

(Dokończenie). 1)

Ropnie*  więc jest chorobą sui gtneris, różną od septicerrrii, charakteryzu­
jącą się: silną remittującą gorączką i ogniskami rozpadowo ropnemi w organach. 
Co do gorączki, jakkolwiek w jśj tłumaczeniu po pracach W e b e r a, Bil 1- 
i o t h a, Frcsego, B ra u e ra i C h ro b a k a -’) niewoino już wątpić, że głó­
wnym czynnikiem wy wołającym ją w obec istniejących zapaleń w organizmie są, 
wchłonięte w krew pTynnę produkta zapalenia, wszakze trudno się zgodzie na to 
aby systemat nerwowy nie miał przytem żadnego znaczenia. B r a u e r i C li r o- 
hak dla usunięcia wątpliwości pod tym względem, wycinali u zwierząt gałązki 
nerwowe łączące z ośrodkami nerwowemi okolicę ciała, w której potćm wywoły­
wali zapalenie, a ponieważ i w takich warunkach gorączka miała miejsce, wnie. 
sli przeto, że płynne produkta zapalne wszedłszy do naczyń i zmieszawszy się 
z cyrkulujacą krwią, wywołują jć j fermeutacyę, która rodzi gorączkę. Co do 
nas naprzód pozwalamy sobie wątpić, aby dopełniane przez powyższych autorów 
resekeye gałązek nerwowych mogły być tak dokładne, aby daną okolicę zupeł­
nie od związku z ośrodkami nerwowemi usuwały, anastomozy bowiem rozgałę­
zień nerwowteh są tak liczwe, ze gdyby nawet wszystkie gałązki wśród miąższu 
okolicy tej przebiegające zdołali weresekować, to pozostałyby jeszcze nerwy na-

11 Patrz Nra 3 0, 31, 8 2,3 3, 3 6, 3 7 Gaz. Lek.
Esperiruentelle Beitrage zur Aethiologie des Eiebera. Dorpat 186 6.
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czynne, za pośrednictwem których związek z ośrodkami byłby zachowany. 
Po wtóre, liczne fakta w których widzimy gorączkę występującą bez zapalenia, 
(np. gorączka w skutek przestrachu, gorączka przy ciężkich neuralgiach, gorącz­
ka z bezsenności, zimnie,a i t. d.g, nie pozwalają wytaczać z patogenezy go­
rączki wpływu innerwacyi. Zdaniem mojem, płynna produkta zapalne nie spro­
wadzają gorączki przez samą swą obecność we krwi, fermentacyę krwi uważam 
za wyrażenie bez znaczenia, bo jej żadne zmiany patologiczne r.ie usprawiedli­
wiają; produktom zapalnym przypisuję tylko znaczenie pośrednie; wchłonięte do 
krwi stanowią prawdopodobnie bodziec, który doprowadzony przez cyrkulację do 
O' rodkow nerwowych drażni odpowiednie ich okolice, a zadrażnienie to staje 
się ostateczną przyczyną gorączki, pobudzając w drodze zmienionej innerwacji 
szybszą przemianę materyi. szybsze odbywanie się processów chemicznych, szyb­
sze utlenianie w tkankach i podwyższenie temperatury ciała. Nie uważam zatem 
gorączki ani za fermentacyę wywołaną we krwi przez wchłonięcie produktów za­
palnych, jak twierdzi Bi lir o tli. Weber, Chrobak i Brane r, ani za reakcyę 
całego organizmu powstałą w drodze innerwacyi, jako reflex zadrażnienia roz­
gałęzień nerwowych w miej-cu zapalenia, jak przed B i 11 r o t h e m i W e- 
b c r e m uważano powszechnie, — ale za skutek właściwego zadrażniania 
osrodkow nerwowych, krew zaś przy gorączkach zapalnych uważam za proste 
Ve/iicutum dla bodźca wytworzonego w ognisku zapaliłem, (idy wchłonięcie jest 

jednorazowe, zadrażnienie lubo bvć może zrazu silniejsze, przemija łatwiej i rodzi 
* łagodniejsze gorączki, gdy jest powtarzane rodzi prawdopodobnie gorączki złośli­

we. Pojęcie takie nie sprzeciwia się z jednej strony rezultatom otrzymanym 
przez W e b e r a, B i 1 1 r o t h a, 1 r e s e g o, B r a u era i C h r o b a- 
k a, a z drugmj strony utrzy muje doświadczeniem stwierdzone przy powsta­
waniu gAfączki, znaczenie systetaatu nerwowego, który czy to będzie zadra - 

. /mony przez wchłonięte w krew płynne produkta zapalne, czy też przez inne 
czynniki w podobnyż sposób działające, te same zawsze skutki wywoła.

Otóż i przy Kopnicy na wytworzenie się gorączki wpływać muszą tożsame 
okoliczności, to jest powtarzane chłonięcie płynnych produktów zapalnych i za­
drażnienie systematu nerwowego. Że ostatnie jest tu w wysokim stopniu i pod­
trzymywane ciągle, przekonywa nas owa ciągle wzrastająca niespokojność i dra- 
żliwosć, jaką u pyemiczmch spotykamy.

Co do objawów miejscowych, czyli tak zwańvch dawniej ropni metastatj- 
cznych, sposób powstawania takowych, tak dokładnie przez \ irchow a ■ W e- 
b er a wyjaśniony został, iż pod tym względem nie pozo&taje nic do nadmienie­
nia. Rzeczywiście po doświadczeniach pomienionych autorów, zdaje się nie ule­
gać żadnej wątpliwością iż ogniska pyemiczue. w płucach, są skutkiem odrywania 
się od zakrzepów żylnycii, małych "krzepie jw, które przez strumień krwi unie­
sione, przechodzą przez prawe serce do płuc, zatrzymują się w naczyniach wło­
sowatych tego organu, w miejscu zatrzymania wywołują zakrzepy następcze, czyli 
tak zwane zatory, które rozpadaią się tutaj, drażnią otaczającą tkankę organu i wy­
wołują jej '.apaleme. .lotto więc proces czysto mechaniczny, miejscowy, bez ża­
dnych ogólnych wpływów przychodzący do skutku. Co do ropni w obrębie wici- 
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kiego krążenia, mianowicie w wątrobie, nie jesteśmy skłonni do przyjęcia zdania 
Webera, iż takowe są następstwem porwania skrzepka z żytv głównej dol- 
nój przez strumień zwrotny w żyle wątrobowej. Strumień taki, j-eśli istnieje 
nie jest bezwątpienia tak silnym, aby zdołał unosić skrzepki aż do wnętrza 
wątroby; prawdopodobniejszem zdaje się zdanie \ i r c h o w a. iż obecność w płu­
cach małych żyłek przechodzących bezpośrednio w tętnice, może ułatwić niektó­
rym >krzepkom dostanie się do lewego serca, a następnie i do wielkiego krą­
żenia, w obrębie ktorego w takiż. sam sposób jak w płucach tworzyć mają za­
tory. Dalej ropnie w tkance łącznej podskórnej, tak często u pyemiczuych spoty­
kane nie uważałbym tćż za prawdziwe ropnie powstające w skutek zapaler.ia.- 
Tworzą się one bowiem zbyt szybko, najczęściej bez śladów objawów zapal­
nych; w miejscu w ktorcm poprzedniego dnia nie było obrzmienia, ani czerwono­
ści, ani nawet bólu, tylko dostrzegano pewną ciastowatosć (paslosita*)  skóry 
przy dotykaniu, często na drugi dzień widzimy już na znacznej przestrzeni zni­
szczoną skórę, a pod nią rozległą jamę, napełnioną rzadką, cuchnącą posoką, 
z pływającymi w niej płatkami tkaniny zmortyfikowanej. Również me uważam 
ich razem z \ irchow em za skutki zatorów; gdyby bowiem powstawały ta­
kim samym sposobem jak metasta/v w płucach, wątrobie i innych wewnętrz­
nych organach, w takim razie przedstawiałyby takież sanie cechy, gdy tym cza­
sem różnią się od nich rozległością, szybkością powstawania, zawaitośuą, bra­
kiem wynaczynień i t. d. Prawdopodobnie są one raczej następstwem szybko 
rozwijającej sie gangreny, w ‘ wołanej miejscoweim zaburzeniami w ęyrkulacyi, 
przedstawiając analogię z takzwanem. wrzodami odleżynowemi. Takie ich pow­
stawanie zdaje się potwierdzać pojawianie się ich zwykle w późniejszym okre­
sie choroby, gdy chory przez długo trwającą gorączkę został wycieńczony 
i cyrkulacya osłabioną, występowanie najczęściej na niższych częściach ciała 
i wreszcie rodzaj zawartości, składającej się głownie z płatów zmortyfikowanój 
tkaniny. Nareszcie zropienia i spooczenia stawów, czyli należą do ropnicy, nie 
ośmielam się twierdzić stanowczo. V i r c h o w i Weber uważają je za 
powstające także w drodze zatorów. Być może jednak, iż w wypadkach, w któ­
rych mają miejsce, dowodzą kompiikacyi z Septycemią, w którćj widzimy szcze­
gólniejsze usposobienie do zapaleń błon surowiczych; być może tez, iż pocho­
dzenie ich, jest takież samo jak ropni w tkance łącznej podskórnej, o który ch 
dopiero była mowa, a z ktoremi wiele podobieństwa przedstawiają.

Teraz jeszcze idzie o poznanie jaki jest stosunek gorączki do objawów 
miejscowych i zkąd pochodzą produktu rapalne, wywołujące gorączkę pyeini- 
czną. Bliższe rozlrząśnienie tego stosunku, jest tein ważniejsze, iż zdawaćby się 
mogło, ze przypisując inetasta/A i gorączkę odmiennym przyczynom, występuje­
my przeciw owej jedności chorobnej Ropnicy, którą uznaliśmy jiowyżój. Naj­
przód zachodzi pytanie, czv w' Ropnicy gorączka jest objawem pierwszym, 
a zmiany miejscowe następczemi, cza przeciwnie? W e b e r oraz wszyscy stron­
om teoryi septycznej są pierwszego zdania Lecz gdyby gorączka była pieiw- 
s/ym objawem, w takim razie zostałby zerwanym związek między objawami 
ogolnem’ i miej&cowemi w Ropnicy, gdyż nie byłoby żadnego powodu, aby 
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wcliłoniete płyuy wywołujące gorączkę, koniecznie przesiąkły zakrzepy i aby 
zakrzepy nawet przesiąknięte, koniecznie miały ulegać odrywaniu się enibolow, 
metastazy w organach uależahby do rzadszych wypadków w Ropnicy, a nawet 
w wypadkach szybko przebiegających nigdy niepowinnyby mieć miejsca, wiemy 
bowiem, iż zator, aby się mógł zamienić w tak zwany ropień metastatyczuy, po­
trzebuje pewnego czasu. Gdyby zaś chłoniecie produktów zapalnych, miału konie­
cznie skutkować odiywanie się skrzepkow od zakrzepów’ zylnych, i tworzenie 
się metastaz, w takim razie Rppnica musiałaby mieć miejsce po każdćm zranie­
niu i po każdej operacyi, bo w każdym takim wypadku ma miejsce cliłonienie 
produktów zapalnych i krzepnięcie krwi w naczyniach przecięty cli. Tym cza­
sem doświadczenie pokazuje zupełire co innego. Mamy bardzo wiele operacyi, 
ważniejszych nawet, po których prócz gorączki przyrannej, nie przychodzi do 
cięższych komplikacyi. a z drugie' strony w każdym wypadku Ropnicy spotyka­
my ogniska zatorowe, których część przynajmniej przedstawia się w stanie mniój 
lub więcej wykształconego rozpadu.

Tak postawiona kwestya, ułatwi nam odpowiedz na drugie pytanie: zkąd 
pochodzą, w Ropnicy substaneye pyrogenetycznu chłonięto w krew. Większość 
autorów przyjmuje chłonięcie z pierwotnego ogniska zapalnego lub rany. Lecz 
w takim razie objawy ogolne musiaiyby być pierwotnemi a miejscowe następcze­
mu, co nie zgadza się z doświadczeniem; nadto w takim razie Ropniea powinnaby 
występować zawsze w samym początku zapalenia, lub zaraz po operacyi, gdy ma 
miejsce wypocina zapalna w świeżem nie oŁorbionćin jeszcze ognisku zapalenia, 
lub naniepokry tej jeszcze granulacyami powierzchni, dla wystąpienia zaś jej w pó­
źniejszym czasie potrzebnem byłoby koniecznie nowe podrażnienie i zapalenie 
w’ ranie. A jednakże w praktyce rzeczy przedstawiają się inaczej, często Ropniea 
występuje w kilka dopiero dni po operacyi i później, gdy już rana pokryta je-Ł 
granulacy ami, a zatem gd; już o zapaleniu i absorbcyi mowy hyc nie może; wy­
stępuje ona wtedy zwykle niespodziewanie, bez żadnego nowego zadrażnienia 
miejscowego,często wśród najpiękniejszego stanu rany, występują nagle dreszcze, 
następnie wygląd iany bez żadnej widocznej przyczyny zmienia się i występują 
szy bko jeden za drugim, inne objawy Ropnicy, które kończy śmierć.

Ani więc gorączka jest pierwszym objawem Ropnicy, ani tóż rodzące ją 
produkta zapalne, z pierwotnego miejsca choroby pochodzą. ( kłonienie produ­
któw pierwotnego zapalenia rodzi tak zwaną gorączkę przyranną, gorączka zaś 
pyemiezna gdzieindziej ma swoje źródło. Aprawd/ie w niektórych wypadkach 
wczesnego wybuchu Ropnicy, ostatnia może się wydawać dalszym ciągiem pierw­
szej, lecz jest to tylko przypadkowe zejście się dwóch procesów z innego po­
chodzących źródła. Zdaniem naszem pierwszym objawem Ropnicy jest proces 
czysto miejscowy i mechaniczny, to jest oderwanie się skrzepkow od zakrzepu 
w żyłach otaczających ranę. Oderwanie to jest objawem czysto przypadkowym, 
zależy bow iem od tyłu okoliczności, iż w żądny m lazie obliczył ich me jesteśmy 
w stanie. I>o okoliczności takich wpływających na oderwanie się skrzepkow na­
leżą: 1) twardość zakrzepu, zależąca od stosunku części jego składów ch, któ­
ry nie tylko u każdego thoiego może być rożny, ale może się różnić u tegoż sa-
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mego chorego w różnych zakrzepach, a nawet w różnych warstwach tegoż same­
go zakrzepu; 2) kształt zakrzepu, kto*  y jakkolwiek w głównych zarysach jedna­
kowy, w drobin ch odcieniach jednak, może mniej lul) więcej przyczs nic sie do 
uleganiu parciu przepływającej krwi: 3) kierunek strumienia krwi przepływającej 
koło zakrzepu, który zależy od kąta pod jakim schodzą sic naczynia, li prędkość 
przepływającej krwi, która przedstawiać może w rożnych chwilach niezliczone 
różnice: 5) parcie krwi na ściany naczyń; (i) szybkość krzepnięcia krwi w naczy­
niach i t. p. Widzimy wice, że przy tak ^komplikowanych przyczynach, niepodo­
bna jest przewidzieć, czy w danym wy padku embolus oderwanym będzie lub me, 
lub też dla czego oderwanym został. W ogóle im cyrkulacja odbywa si$ sz\bciej 
im krew większe wywiera parcie na ściany naczynia, iai skrzepy tworzą się rai 
ptowniej, im więcej krew jest anemiczną, tern niebezpieczeństwo Ropnicy jest wię­
ksze mż przy przeciwnych warunkach.

Lecz oderwanie się skrzepkow nic stanowi jeszcze choroby Oderwany 
<krzepek zatrzymawszy się w naczyniach kapilarnych może się organizować, 
a wtedy nie przychodzi do Ropnicy. Dopiero jeżeli rozpada się, dra. ni okoliczną 
tkankę, i wywołuje w niej zapalenie, wtedy to produktu zapalne, zostając chło­
nięto do krw. wywołują gorączkę, i wtedy to mamy początek Ropnicy. Gorączka 
ta podtrzymywana coraz nowemi zapaleniami, coraz nowenn chłonięciem ich 
produktów i coraz nowin zadrażnieniem systematu nerwowego, przyjmuje typ 
remittujący i przybiera charakter złośliwy, skutkiem czego siły organizmu coraz 
bardziej się wyczerpują i nakoniec ulegają. Przypisywanie złośliwości gorączki 
pyemicznej ciągle powtarzającemu się chłonięciu produktów zapalnych nie jest 
dowolnem, lecz opartem na doświadczeniach W e be ra, B . 1 1 r o t h a, a na­
wet S e d i 1 1 o t a, które przekonywają, że powtarzane inj< kcve. do krw ob­
cych drażniących płynów, w mniejszych ilościach, daleko gwałtowniejsze zabu­
rzenia w organizmie sprowadzają, niż wstrzykiwania pojedyncze tychże płynów 
w daleko nawet znaczniejszej ilości.

/miana więc miejscowa, mojem zdaniem, koniecznie uprzedza gorączkę, 
która jest następstwem tamtej, naprzód mamy zator . zapalenie, a następnie go­
rączkę. Im zapalenia miejscowe przez zatory wywołane są silniejsze, tem mamy 
silniejsze napady gorączki, w miarę wysłania z organizmu płynów zakażających 
i drażniących ośrodki nerwowe, gorączka słabnie i następuje remissya, gdy nowy 
skrzepek nowe zmiany miejscowe sprowadzi, mamy nowy napad, tak, że ilością 
napadów gorączkowych możemy nieledwie obliczyć ilość ognisk zapalnych, hn 
w miarę powtarzania się zapaleń więcej suhitancyi zakażającej dostaje rię do krwi, 
im częściej powtarza się podrażnienie ośrodków nerwowych, tein mamy gwałto­
wniejszą i złośliwszą gorączkę, tern większą mespokojność chorego, deliria, rzu­
canie się, dopóki zupełne wyczerpanie sił nie sprowadzi fatalnego końca.

Taki jest nasz pogląd ua rozbierany przedmiot, utrzy mujemy tym sposobem po­
jęcie jedności Ropnicy, jako choroby sui gen&rif, nic oddzielamy od siebie dwóch 
zrodel rodzących główne objawy Ropnicy, uważając jeden jako proste następ­
stwo drugiego; upatrujemy pomiędzy niemi związek nie współistnienia, lecz przy- 
czynowosci, i zadosyć czynimy owemu zdaje się ogólnerw patologicznemu prawu:
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ze wszelka choroba rozpoczyna się zmianami miejscowemi, a gorączka jest do­
piero ich następstwem, rezultatem wpływu, jaki zmunv te po dojściu do pewnego 
punktu, na cały organizm w jakibądź sposób wywierać mogą.

Najsmutniejszym rozdziałem w nauce o Ropnicy jest rokowanie i leczenie. 
Nie wahałbym się powiedzieć, że nawet Septiceima deje lepsze rokowanie niż 
Ropmca. Sam widziałem dwa wypadki pierw szćj pomyślnie zakończone Wd), gdy 
tymczasem z dwudziestu kilku wypadków Ropnicy, jakie w ciągu mój praktyki 
obserwowałem, wszystkie zakończyły się śmiercią. Wprawdzie Sedillot 
w cytowanem wyżćj dziele o Ropnicy przytacza kilka wypadków wyleczenia tćj 
choroby, lecz w wypadkach tych, rozpoznanie zdaje mi się bardzo podejrzanym 
i prawdopodobnie Sedillot, miał do czynienia po części z prostemi zapale­
niami żył (p/debitis), a po części zzwyczajnemi zapaleniami tkanki łącznej (pkle 
gmone). Nie można zaprzeczyć, że Ropnica może pi zejść pomyślnie, gdy nie jest 
podtrzymywana ciągie nowemi zaburzeniami miejscowemi Jeśli np. proces koń­
czy sie na utworzeniu pojedynczego zatoru w płucach, to choć takowy wywoła 
miejscowe zapalenie w tym organie i objawy ogolne następstwem jego będące,— 
gorączka nie przybiera jeszcze zbyt złośliwego charakteru, substancje wchłonię­
te, w drodze z ncfajnycb sekrecyi powoli z organizmu wydalone zostaną, syste- 
inat nerwowy odzyska swą normalną funkcyę, zator nawet rozpadnięty otorbić 
się może tak jak kawerny gruźlicze, i chory przychodzi do zdrowia. Lecz wypad­
ki takie przechodzą niepostrzeżone. nie wiemy nawet, że mieliśmy do czynienia 
z Ropnica. którą rozpoznajemy zwykle dopiero wtedy, gdy powtarzające się dre­
szcze i zmiana wyglądu rany, dowodzą wysokiego stopnia choroby, której po­
stępu nie jesteśmy już w stanie powstrzymać i dla tego przywykliśmy chorach 
w tym stanie za straconych uważać. Czy więc Ropnica jest z natury swej choro­
bą niewyleczalmi, czv tćż dotąd brak nam tylko środków jej leczenia, lub metody 
ich zastosowania? Na to pytanie niepodobna d ić stanowczej odpowiedzi. Będzie­
my się więc starali wykazać tvlko warunki w jakich wyleczalność Ropnicy była­
by możliwą.

Głownem, czynnikami Ropnicy jak to widzieliśmy wyżćj są: —naprzód od­
rywanie się małych skrzepków od zakrzepów tylnych i tworzenie się zatorów, — 
dalćj rozpad zatorow w naczyniach i zapalenia rozsiane w skutek zadrażnienia 
okolicznych tkanek. — wreszcie działanie wchłoniętych produktów zapalnych na 
ośrodki nerwowe. Aby więc leczyć Ropnicę, potrzeba albo zapobimlz odry waniu 
się skrzepów, albo powstrzymać rozpad zatorów i drażnienie tkanek, albo wre­
szcie zniszczyć szkodliwy wpłvw wchłoniętych do krwi, suostancyi drażniących 
sp ro w a dz aj ący c h gorączkę.

Mówiliśmy powyżój jak skomplikowane warunki wpływają na odrywanie s.ę 
małych skrzepków; zmiana tych warunków ieży po za granicami naszej działal-

2s) Z wypadków tych jeden miał miejsce u 30-letniegc wyrobnika w skutek zapalenia 
rozlanego (jthltgmone kończyny yornćj lewdj, obserwowany w klinice chirurgicznej
Warszawskiej w roku IS61. Drugi u kobiety trzydziestukiikoletiiićj w skutek rozpadu zgni­
łego polipów placentarnyeh w macicy po porodzie utworzonych, obserwowany w roku zeszłym 
w prywatnej praktyce.
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noóci. Gdy zakrzep raz utworzonym zoaUuia, nie lestesmy w stanie zmienić ani 
jego konsystency i, ani kształtu, ani parcia krwi na wystający czopek zakrzepo­
wy, Wszystko co moglibyśmy w tym punkcie zrobię, ogranicza się na postawie­
niu chorego przed operacją w korzystnych warunkach odżywienia, lecz rzadko 
mamy czas do tego. Wszystkie operacje wskazane przez gwałtowne traumaty­
czne uszkodzenia, musi my robić w takich warunkach w jakich chory jest, a nie 
w jakich chwielibyśmy go mieć; równiej przy nowotworach i w ogóle chorobach 
wycieńczających, połączonych z krwotokami, warunki odży wiania nie dadzą się 
przed usunięciem przyczyny wycieńczenia poprawić, tak jakby to dla więk­
szego bezpieczeństwa chorego po operacji potrzebnem było. Podawano wpraw­
dzie jako środek mający zapobiegać odrywaniu się skrzepków bezwarunkowy 
spoczynek ze strony chorego, w pierwszych dniach po operacyi; bez wątpię ma 
forsowne ruchy, mogą tu być bardzo szkodliwe, lecz samo unieruchomienie nie- 
zmieniając warunków tworzenia się zakrzepów, odrywaniu skrzepków niezapo- 
biegnie, a zresztą zupełne unieruchomienie ciała, jest nawet niepodobuem. tym­
że celu L a b b ć radzi podawać w pierwszych dmach po operacyi sporysz lub 
Ergotynę, lecz znaczenie tych środków jest także bardzo warunkowe, wpływać 
one mogą tylko na zwężenie się światła naczynia, co przecie/ ani na konsysten­
cję zakrzepu, ani na inne warunki, odrywanie się jego cząstek sprowadzić mogą­
ce, nie wpłynie. Słowem, jak skoro w naczyniach utworzą się zakrzepy, żadnemi 
środkami nie jesteśmy wstanie zapobiedz odrywaniu się małych skrzepków 
i tworzeniu sie zatorów.

Ud czego zależy, iż utworzony zator raz zachow uje się obojętnie i organi­
zuje się, inną rażą drażni okoliczne tkanki, wywołuje ich zapalenie, i powoli za­
mienia się w ognisko rozpadowe, nie wiemy.— Może to pochodzić, albo od ja­
kości samego skrzepu, mianowicie: od stosunku jego części skła­
dowych. od zdolności do życia zawarty ch w nim białych kulek krwi, albo tćż o^ 
jakości naczynia w ktorem się zator utworzył; zatory w naczyniach 
funkcvonalnvch płuc, nie wywołując ważniejszych zaburzeń w odżywianiu, być 
może, iz łatwiej się organizują, a nawet rozpadnięte otorbiają i pozostają oboję- 
tnemi dla organu, niż zatory w naczyniach nutricyjnydi. być może, iż nie jest tu 
bez wpływu stopień przesiąkaluości ścianek naczynia, które silniej chłonąc czę­
ści płynne zatoru, zdolniejszy m do zorganizowania się uczynić go mogą; — albo 
wreszcie pochodzić to może od warunków w j a k i c h sie znaj­
duje sama tkanka organ u, która może być mniej lub więcój uspo­
sobiona do ulegania wpływowi drażniącemu bodźca. Lecz wszystko to są tylko 
przypuszczenia, mniej łub więcej prawdopodobne, żadnych pewniejszych danych 
do rozstrzygnięcia tej kwestyi w obecnym stanie nauki nie mamy. Przy takićj 
więc nieświadomości warunków wywołujących rozpad zatorów i zapalenia ogra­
niczone w organach, nie jesteśmy cóż w’ stanie im zapobiegać.

Ale ani zatory ani zapalenia w organach nie są przyczyną smutnego zwykle, 
zejścia Ropnicy. Zatory bowiem jeśli organizują się i pozostają obojętnemi, nie 
sprowadzają żadnych ważniejszych zaburzeń w funkcyi organu, a ogniska zapalne 
są tak ograniczone, iż w obec szczęśliwie przebiegających rozległych nieraz zapa­
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leń w organach, w żaden sposob śmierci chorych im karnym przypisywać nie mo­
żna. Przyczyną śmierci jest bezwątpienia gorączka, której złośliwość i natężenie 
jest tak wielkie, iż szybko doprowadza chorego do ostatecznego wycieńczenia. 
Złośliwość ta gorączki, jak mówiliśmy wyżej pochodzi zdaje się, nie od ilości pro­
duktów zapalnych wchłoniętych w krew, ale od częstości powtarzanego ich 
chłonięcia, skutkiem ktorego zadrażnienie ośrodków nerwowych w szczególny spo­
sób się wzmaga, co sprowadza tak gwałtowne podnoszenie się gorączki, utrudnie­
nie oddechania, upośledzenie heinatozy i inne objawy, jakie u Pyeinicznych spo­
strzegamy. Skoro więc gorączka pyemiczna nie ma żadnych odmiennych przy - 
czyn lecz pochodzi z tegoż źródła co prawie wszystkie inne gorączki, to jest z wła­
ściwego zadrażnienia systematu nerwowego wywołanego tutaj jak we wszystkich 
gorączkach zapalnych wejściem do krwi drażniących produktów zapalenia, zdaje 
się więc że tak jak i mne gorączki powinna być wyleczalną. Zwykle przełomy 
gorączek spotykamy albo wobec silnego pobudzenia wstrzymanych poprzednio 
sekrecyi a zwłaszcza potów, albo też przy użyciu znaczniejszych ilości Chininy. 
Ta okoliczność daje nam niejaką wskazówkę do postępowania przy leczeniu Ru- 
pnicy. Rzeczywiście przy podawaniu chorym większych duz lhminy widzimy czę­
sto polepszenie w przebiegu Ropnicy i spadanie gorączki. Lecz to polepszenie 
bywa zwy kle tylko chwiluwem i choroba postępuje dabj do swego fatalnego koń­
ca Dla czegóż więc działanie Chininy nie jest tutaj tak skuteczm.ni jak w innych 
gorączkach? Pochodzić to może albo z powodu przybywania coraz nowych hodzcow' 
i nowych zadrażnień, które niszczą działanie chininy, albo zpowodu trudności 
pobudzenia sekrecy i, przez które snbstancye drażniące łatwie j by z organizmu 
wydalone być mogły, albo wreszcie z powodu stanu kanału pokarmowego, 
który staje na przeszkodzie absoibcyi. Czyli jednak usiłowania nasze w tym 
względzie zawsze tak bezskutecznemi jak dotąd pozostaną, czyli nowe badania nie 
wykryją nowych środków leczenia lub nowych skuteczniejszych sposobów zastoso­
wania środków dotychczasowych, nie ośmielamy się wyrzec stanowczego słowa, 
pozostawiając przyszłości rozwiązanie tego ważnego dla ludzkości py tania, z tern 
tylko nadmienieniem, że gdy zapobieżenie dwóm głównym czynnikom rodzącym 
Ropnicęjest po za granicami naszej działalności, usiłowania na>/e w celu leczenia 
tój choroby zwrócone być muszą przeciw samej gorączce i mieć n i celu, raz uła­
twienie wydalenia wchłonie. vch substancyi drażniących, a po w turę przywrócenie 
równowagi w lunkcy i zadrażniony ch ośrodków nerwowych.

O oznaczaniu równoważnika białka
przez JLlfreda 1’’uchsa stud. wvd. fizyko, ii.at.

(Dokończenie *).

*) Zubacz Nr. 3 6 Gaz. Lek.

A. M. Commaille (Moniteur scientifijue, 15 Octobr. 1866 au t. VIII) 
przyjąwszy, że białkowate snbstancye są amidokwasami, mianowicie związkami leu- 
cyny z tyrozyną, przypuszcza że z Pt CL tworzą chloroplatyniany postaci (albu­
min Pt C1J; choi taż prawdopodobniej by łoby przyjąć, że owe chloroplatyniany 
mają budowę salnnakow organicznych, przy najmniej postać taka została spraw 
dzoną na niektórych zasadach organicznych np. strychninie, Chininie i t. p.
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Powyższą myślą kierowany Cn m ni a i 11 e , zastosował c h 1 o r n i k 
piaty ny do materyi białkowatych i z tych związków przez spalenie po- 
oznaczał równoważniki. Na tych oznaczeniach opar! całkowicie nowy, interesują­
cy chociaż czysto teoretyczny swój pogląd na tę bogatą lecz dotąd jeszcze chaoty­
czną grupę.

A dalszym ciągu poszukiwań, tern bardziej, że PtCyKCy okazał się nie 
przydatnym, zrobiłem kilka doświadczeń z Pt( 12.

Białko kurze lekko kwasem octowym zakwaszone i strącone tym odczynili- 
kiem następnie ogrzane, dało Obad żółty chloroplaty mann. Osad b\ł przetmy wany 
wielokrotnie wodą gorącą przez dekanlacyę. 1 >odać tu muszę, że roztwór białka 
strącony i nieogizany dawał raczój m ę t niż osa d, met ten dopiero po długim 
przeciągu czasu zbijał się w bardzo nieznaczny osad z trudnością dający się filtro­
waniem od płynu oddzielić.

Wołałem więc z pierwszym niż drugim mieć du czynienia
Woda od osadu na gorąco strąconego i dobrze przemy tego, osobno zebrana, 

dawała słaby męt z N()9AgO—odparowana dala inalą pozostałość bezporow nama 
mniejszą jak przy użyciu odczynnika Schwarzenbacha.

Jedna częsc osadu została zebraną na filtr, wysuszoną przy 110'—I2O°C 
i spaloną; druga zas przemywaną dalej.

Związek wysuszony przedstawiał eiemto-żółtą zbitą massę - spalony wyda­
wał daleko mniejszą ilość gazów zapachu spalonego rogu —bezporownania więcej 
stosunkowo pozostawiał gąbki platynowi ] jak w doświadczeniach z poprzednim 
odczynnikiem.

Wypadki po spaleniu były następujące7
a) Z części osadu mniej przemytej.

1) 0,21145 gr.-związku pozostawiło 0,03265 Pt = 15,d 1" o Pt
b) / części więcej przemytej.

2) 0,0859 „ „ 0,01365 Pl = 16,26% Pt
3) 0,11455 „ „ 0,01880 Pt = 16,41° 0 Pt.

Podług \. M. ( o ro m a i 1 l ea albumin skrzepły działaniem ciepła — 
pexina- w jego podziale materyi białkowatycIPnależy do 2gićj gruppy łączącej się 
z 7,80%—8,24% średnio z 8,02° o Pt. Obliczając z tÓj proccntowośri równoważ­
nik cliloroplatynianu, będzie:

8,02 Pt : 100 chloroplaty . = 98,7 :x = 1231.
W ziąwszy zaś średnią z moich dwóch ostatnich wypadków 2) i 3) tj. 16,33 

i podług niej obliczywszy równoważnik wypada:
16,33 Pt : 100 chloroplor =98,7 : x = 601.

Cyfra mniej więcej dwa razy mniejsza. *
Poprzestać na tern nie mogłem, należało zrobić ieszcze kilka oznaczeń z sa­

le t r a nem sreb a, odczynnikiem używanym w tym celu przez L i e b e r- 
i. u h n'a.

Badacz ten przygotowywał w sposób następujący albuminę z jaj. Białku 
kurze rozcieńczał małą ilością wody, filtrował— otrzymany ultrat przy 40°C. do 
pierwotnej objętości odparowywał a w końcu dodawał stężonego potażu. Otizy- 
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maną, galaretę (kali-albuminat.) wymywa! wodą, dopóki nadmiarowego alkali nie 
wymył, następnie pozostałość rozpuszczał w bardzo rozcieńczonym alkoholu, 
nitrował i strącał saletr a n e in sre b i a

\lbumma tu łączy się z AgO, metracąc wody, następuje prosta addy- 
cya. Wypadki takie:

Znaleziono Obliczono
C — 19,41 — 49,73-1440 1
H — 6,66 -• — 6.51 ~ 113111
N)- - - - 14,53- NA,S)AgO
°? ~ 37'38 - - 20,72- 1501 +(C;łlUN,0B2S)

— - — - 1,84 — 2S1
\gO 6.55 — — 6,67- lAgO J
Z tego związku obliczony równoważnik białka równa sie cytrze 1612
Białko kurze przygotowałem odmiennym sposobem. Po przecięciu błon 

odfiltrowałem, zakwasiłem lekko kwa. octowym — znów odfiltrowałem, następ­
nie filtrat oczyściłem od kristaloidowych domieszek metodą G r a h a m’a t. j. 
przez dyalize. Wodę zmieniałem co 4 godzin, przez dni kilkanaście i jak sko­
ro przestała mętnieć z AgON()5, wylałem roztwór z nad pergam mtu, przefiltro- 
wałem i strąciłem s a I e t r a n e m s r e b r a Osad oldity, biały przemy­
wałem zapomocą dekantacvi dopóty, dopoki woda z przemycia nie przestała da 
wać reakcyi z 1ICI (odczynnika było trochę w nadmiarze). Osad /.(‘brany i wysu­
szony w 11O°G pi zedstawiał massę szklistą. Spalenie odbywało się najpierw 
zwyczajnie aż do zupełnego usunięcia węgla, następnie w strumieniu w o d o- 
r u by zredukować małą ilość AgS jaki się utworzył w skutek zawartćj siar­
ki w białku. Wypadki otrz\inalem następujące:

1) 0.51195 gr. związku dało o,’>16851 Ag = 3,27% Ag
2) 0,17035 „ 0,00550 „ = 3,23° 0 „
3) 0,16000 „ 0,00500 „ = 3,12% „

Równoważniki obliczone podług tych procentów są: 3187—3228—3315.
Równoważnik obliczony ze średniej 3,21 równa się 3218 i jest prawie do­

kładnie dwa razy większy od 1623 cyfry wypadłej z 6,‘21%Ag w związku L i e- 
1) e r k ii h n’a.

Zestawmy teraz niektóre fakta.
Obliczywszy równoważnik białka podług 16,33 °0 Pt w chloroplat yniame 

wypada cyfra 131 mniej więcej dwa razy mniejsza od 808, wymagająca formuły 
dwa razy mniejszej od ((%I I (fiO„ N\S) formuły L i e b e r k ii h n’a i bardzo 
zbliżonej do proteiny Mu Id era (C3c1I23O10\4 4-110). Siarka w tym razie 
niebyłaby integralną częścią, wchodziłaby tylko w połączenie, lecz nie w budo­
wę cząsteczki ciii białkowatych. Ponieważ zaś u mnie pro cen to w ość Ag w związku 
białka ze srebrem jest dwa razy mniejszą jak u L i e b e r k u h n’a a cy­
fra 334 > wypadająca z 3 ciej pnocenOrwości jest wielokrotną prawie względem 
134, cyfry otrzymanej z c h 1 o r o p 1 a t y n i a n u, mianowicie osin razy 
większą, więc przyjąwszy tę ostatnią osm razy mniejszą za równoważnik białka, 
for m u ł a empiryczna chloro pla tyn:a n u mieć będzie kształt taki.
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(C-jfiiijjjOj (n4 2 s, (rt( i.> )2
zaś białkami srebra postać taka

S4, AgO
w których to związkach białko jest połączeniem quasi proteiny z siarką.

Metodą ('. aria s'a oznaczona siarka w a 1 b u in i n a c i e sre­
bra wynosiła 1,09%.

0,11224 gr. związku dało 0,00972 BaO^Oj = 7,94% BaOSO,
7,94% : x = 116,5 : 16

x => 1,09° o siarki
zaś w chloro piaty n iauif 0,69° 0.

Obliczając liczbę równoważników siarki w dwóch powyższych związkach, 
będzie:

3,21 Ag : 1,09 S =r 108 : x = 36
16,33 Pt : 0,69 S = 197 : x « 8

czyli cztery razy więcój siarki w związku białka ze srebrem jak w chloroplaty- 
nianie albuminowym.

Słowem z tój małej liczby doświadczeń widać pewną stałą wielokrotność 
panującą międzv cyframi równoważnikowemi zupełnie różnych związków i roż- 
nemi drogami utrzymanych, ale za mało jest danych, by można było zawniosJco- 
wać coś stanowczego o równoważniku i o budowie dwóch powyższych związków.

KROMKA ZAGBAMCZNA.
Leczenie wyprysku (Jzczema).

(Dokończenie). *)

*) Patrz Nr. 2 8 G. L.

2. Tłuszcze śluza przy wypi , sku częścią dla oddalenia strupów, c/ęscia dla 
, strzymania przystępu powietrza atmoslerycznego; przez to przeszkadzają one znsychauiu no­
wych warstw wysięku i mogą przyczynić się do uleczenia wyprysku, zwłaszcza gdy skóra 
nie jest mocno nasiąkniętą.

Najużywańszerni tłuszczami są’, tran, olei migdałowy, oliwa, loj barani, maść pojedyn­
cza (unyt. simplez), olbrot (Spermat. ceti partem unam cum Ol. Olicarum y. s. ut. /'. Inyt. 
tnolle\ Creme cćleste, Coldeream, tłuszcz wieprzowy.

Przy stosowaniu tłuszczów baczyc należy, aby jak największa ich ilość przychodziła 
w zetknięcie ze skorą.

Do tłuszczów dodają sie rozmaite środki ściągające jak: tlenek cynku, węglan ołowiu, 
octan ołowiu, Mereurius praecipitatus albus (drachma na uncję tłuszczu), Merc, praeorpitates 
ruber (gran na drachmę). Przecież te lekko ściągające środki mogą być skutecznemi tylko 
przy lekkich wypryskach. W i 1 s o n zaleca tynk w maści przy rządzonej według nastę­
pnej formuły, ktorćj illebra używa:

lip. Adipis praeparati unc. VL Grimm! Bcnzoini puk er. tirach. I Lńpiefac cum 
leni calore per horas 25 in vase clauso, dein cola per linteum et adde Oxyd. ziuci unc. I. 
Misce bene et per linteum e.xprime.

Maść ta takoż przy mało tylko nasiąkniętych wypryskach odpowiada celowi.
Najważniejszą rolę pomiędzy wszystkimi maściami, odgrywa, przez II e b r ę naj­

pierw zastosowana L ngt. diachy li albi. Jestto ta sama maść która oddawna już używaną 
byli przeciw nadmiernemu pocen a się nog. Składa się ona z Emp.1. diachyl. simpl. i oleju 
Imanego w równych ilościach, albo lepiej przyrząiza się według następiij formuły:

lip. Ol. ohvarum, unc W Lithargyri unc III dr. \ 1. Coąue 1. a. in ungt. rnolle 
dein adde Ol. Lavandulae drach. II M. fiat uniruentum._ ____ _ o
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Maść ta rozsmarowuje się na phStnic na grubość grzbietu noża, i w przeciągu *2  4ch go­
dzin zmienia się dwa razy. Jest ona odpowiednią prawię we wszystkich okresach wyprysku, 
a zastosowanie jej w dermatologii jest prawie mciimkmoii ein; t\lko na miejscach włosami 
pokrytych użyć się nie da, z powodu iż skleja lakowe. Stosuje się ona albo sama, albo w po­
łączeniu z równa ilością maści Wilsona, albo, przy silnie nasiąkniętych wypryskach, z. równą 
ilością lluipl. \lerour. albo wreszcie w połączeniu ze smolą (2 części in.isei na jedną część 
smoły).

3. Borax używa się albo w roztworze (sam lub w połączeniu z ałunem), albo w for­
mie maści. W pierwszej postaci najolpowie Iniejsza ni jest przy wilgotnym wyprysku na 
skórze głowy pokrytej włosami. Roztworem pr/yrzad/onym według formule:

/<’/'• Boracis venet., Alum. crudi aa. drach. I Ghcerini unc. II. 
smaruje się wilgocąca skóra głowy, dwa razy dziennie.

Maść zas przy rządza się według nasb-pnej formuł'.
/ćp.Borne. venet. drach. I solve c. s. q. (jlycorini; Seb. (>villiCerae flav»eaa nuc. 1 j, 

01. Olivarum q. s. ut f. ungt. inolle.
4. Mydło szare ($ap<> tńi-iilif) używa się przeciwko wypryskowi albo w fpr- 

mie wcierafi albo w formie ©kładów. Wcierania dokonywają się '2 razy dziennie zapomocą 
tlaueli. Po każdem wtarciii nadmiar mydła zmywa ii dokładnie letnią wolą poczerń 
na część chorą stosują się zimne okłady.

Pęcherzyki wypryskowe ulegają w skutek tego zupełnemu zniszczeniu a skora okoli­
czna wcale nie zostaje uszkodzoną Wcierania takie uskuteczni Ją się dotąd, dopók. skoia 
nie stanie się suchą i połyskującą.

Mydło szare rozsmarowane na flaneii lub płótnie w postaci okł idów używa się tylko 
przy wypryskach mocno nasiąkniętych, wcelu zamienienia wyprysku przewlekłego w ostry, 
aby przez to doprowadzić wysięk do stopnienia

Mydło szare w roztworze jako Spirit. .supon. alkalia. mulaje się szczególniej do obmy­
wali włosem pokrytej skóry na głowie.

5. Sm ot a. Środek ten, bardzo skuteczny przy łuszczycy (psor asis) jeszcze sku­
teczniejszym okazał sic przy wyprysku, a osobliwie przy wyprysku bukowatym (eczeiaa sgua- 
iiwuwn). Przy innych formach, jak licz, rubrum, impe‘.ginostim, zistosowanie jego jest na­
zbyt bolesnem i może zwiększeń zapalenie; wyjątek stanowi tylko włosem pokrytą skóra gło­
wy, gdyż tu smoła odpowiednią jest, nawet przy zlewaniu sie calój głowy.

Wszystkie U y gatunki smoły: (Jl. fagi, cadini rusci znajdują przy wyprysku swoje 
zastosowanie, a ten zuich jest lepszy m który jest więcej gęsty,raz dla tego, że dłużej pozo- 
staje w zetknięciu z chorą częścią skóry, to znowu dla tego iż lepiej ochrania tę część od do­
stępu powietrza.

Dla zastosowania na miejscach włosem pokrytych, miesza się smolę z małą ilością alko­
holu, co sprawia iż włosy mniej się sklejają. Domieszka ta i dla tego jeszcze jest dobrą iż 
przyspiesza wy sychanie nius-y, co w ambulansach szczególnie jest pozą łanem (okurzanie mą­
czką także przyśpiesza wysychanie).

W najnowszych czasach zaczęto w miejsce smoły używać kwasu karbolowego w postaci 
maści lub roztworu według następnych formuł:

lip. Aeiili carbol. drach. 1, solve c. s. q. (Hyceriiu, Ungt. einoll. unc. 11, — albo:
lip. Acidi carbol. drach. 11 Alcoholi. Glvcer.nl aa unc. 1, Aq. destil. unc. VI.
Maść stosowną jest w podobnych wypadkach jak wyżej podano: obmywania zas przy 

luskowatym szczególniej wyprysku na włosem pokrytój skórze głowy
Wyprysk mo.’e tóżbyć skutecznie traktowanym zmodyfikowaną maścią W i 1 k i u s o n’a.
6. Z a s y p y w a n i e proszka m i z których najuży wansze są: amyluin 

puruni, pulvis Alumini plumosi, puk. oxydi zinci, tale venet., lap. Baptist., semen lycopodii, 
każdy osobno lub w mieszaninie według następnych formuł

lip. Oxydi zinci drach- 1, Amyli puri unc. 1, albo lip, Amyli puri unc. III, Bulv. ireos 
tlorent, Alumini plumosi aa drach. II.

Glvcer.nl
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7. Opatrunek naciskający jest bardzo ważnym środkiem przy lecze­
niu wyprysków nasiąkniętych. ITzydaje się on dla tych miejsc przcdewszystkiem, które ma­
ją twardą podstawę. To też znikają wypryski na goleniach i stopach, gdy maście albo inne 
środki lekarskie tu zastosowane przyciśnięte były za pomocą opaski kolistej, — na rekach, 
gdy maścią przyciśnięte były plastrami lepkiemi. Nisięki na wardze górnej często wyłącznie 
i jedynie leczą się przez nacisk na listwę korkową zaprowadzoną między tęż wargę i driąsla, 
a przewlekle nasięki napletka doprowadzała się do pochłonięcia przez nacisk na cewnik meta­
lowy wprowadzony do cewki moczowej.

Bdoby jeszcze wiele środków i metod do przytoczenia; przecież autor pomija je, zale­
cając te tylko śrojki, których .skuteczność sprawdzać sam miał sposobność. Rzadko uda się 
wyleczyć wyprysk jednym tylko środkiem, lecz stosownie do rożnych okresów choroby róż­
ne też środki a często połączenia kilku, pow nny być używane; tak np. smoli często działa le­
piej gdy będzie pokry ta inucią diachylową, albo gdy części ci da smolą nasmarowane mogą 
być na kilka godzin zanurzone w cieptój wodzie. W ogóle, wybór środków zależeć będzie 
ol tego czy indywiduum jest minie czy stare, czy cho Izi zi swem. interesami czy też oddane 
jest wyłącznie leczeniu, czy cierpienie dotyka okolic, ciała sukniami pokrytych czy też obna­
żonych jak twarz i ręce.

Gdybysmy mieli np. liczema impetiginosum na pokrytej włosami skórze głowy i na 
muszlach usznych, oddalilibyśmy najprzól strupy zapomocą okładow z oliwy. Jeżeli skóra 
pod nimi jest sucha, mało nasiąkła, to do wyleczenia wystarcząjącem będzie wcieranie wyż 
przy toczonych maści. Gdy nasięk jest większy użyjemy smoły. Jeżeliby po oddaleniu stru­
pów skóra okazała się zaczerwienioną i wilgotną, to stosownem będzie wielokrotne użycie, 
skraplali kroplistych, okladan z zimuei wody, wcierań szarego mydła; gdy obrzmienie 
zmniejszyło się, ale skóra jest jeszcze nieco wilgotna, można u dorosłych i w tym 
okresie użyć smoły, u dzieci jednak trzęba tego zaniechać, gdyż skóra ich jest daleko draż­
liwsza i bardzo łatwo przychodzi u nich do nabrzmienia gryezoló*,  a nawet do ich zropienia.

Jeżeli wyprysk umiejscowionym jest w zewnętrznym przewodzie słuchowym, przedsię­
wziąć. należy wstrzykiwania rozmaitych srodkow ściągaj jcycli. Ażeby cały' przewól przy­
wieść w zetknięcie z użytą maścią, należy tampon przyrządzony z prasowanej gąbki (albo 
z Laininaria digitata) i obciągnięty skubunką, nasmarować takową maścią i wprowadzić do 
przewodu usznego.

Gdy wyprysk tkwi głęboko w jamie nosowej, stosuje się środki ściągające w formie 
supposilorii np. lip, Butyr. cacao gr. XVI, Oxydi zinci gr. 11, M. f. siippositoruin.

Jeżeli dziecko cierpi na wyprysk twarzy, to należy twarz dopóty pokrywać miską, któ­
rej wewnętrzna powierzchnia pociągniętą jest oliwą, tłuszczem lub m isciaim, dopóki strupy się 
nie oddala a skóra nie pokryje, się naskórkiem.

Gdy wyprysk pow.staje w skutek zetknięcia się z sobą dwóch powierzchni ciała, to roz­
dzielać je trzeba przez wkładanie szarpi, przez zasypywami*  proszkiem.

G dy kto cierpi na E. c iloricum univcrsale, to ta często zniszczyć się daje za pomocą 
umiarkowanej temperatury i posypanie całego ciała proszk om, bez użycia maści, smoły i t. p.

Srodkow żrących użyjenn tylko przy wypryskach o raniczonych, mocno nasiąklych. 
Maść diachy Iowa, użyta nawet przez mniej biegłego lekarza, może być tylko pożyteczną, ni­
gdy zas, jak w iele z podany ch środków, nie może przynieść szkody.

KrtiAotO, <1. • marca l$t>% r.
Posiedzenie Kemissyi Balneologicznej w c. k. Towarzystwie .NauKowem Kraków - 

skiem d. 6 lutego 1868 r.

I. Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posiedzenia, Dr. W a r s c li a u c r 
w imieniu komitetu wysadzonego do zbadania wniosku I>r* Zieleniewskiego, 
co do wyjednania neutralności wojennej dla zdrojowisk krajowych, zlaje sprawę z czynności 
nadmienionego komitetu, przychodząc ostatecznie do stanowczego przekonania, iż wzmianko­
wany wniosek nietylko zasługuje na przyjęcie — ale nadto iż jest zupełnie na czasie — i że 
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należy komissyi bal. wystosować podanie do Władz Rządowych z prośbą, aby neutralność wo­
jenna w in'$l konwencyi Genewskiej i do zdrojowisk rozciągniętą została. W skutku po­
wyższego przedstawienia uchwalono jednomyślnie, wystosować podanie w tej sprawie do Jego 
Excel. Namiestnika Galicyi z prośbą o poparcie i łaskawe przedstawienie t/jże sprawy Jego 
h.KCCi Kanclerzowi Państwa, jako naczelnikowi spraw wewnętrznych Ggolnopaństwowych 
i międzynarodowych.

II. 'Następnie Dr. Zieleniewsk i, wywiązując się z zadania przez komin, bal. 
na poprzedniem posiedzeniu sobie przekazanego, poddaje pod rozwagę zgromadzenia porówna­
nie cen wod mineralnych krajowych z zagranicznemi, nadmieniwszy poprzednio, iz dla ujed­
nostajnienia sprawozdawca przyjął zasadę do porównania, ceny wo 1 na miejscu w każdym 
pojedynczym zakładzie zdrojowym praktykowane, po strąceniu używanych tamże rabatów, 
i po zr< (łukowaniu monet obcokrajowych na pieniądze austryackie. Wykazane zatem ceny 
15 najuży waószych wod zagranicznych, jakich dostarczają: łiillin, /ó/is, braucenębad, (ilei- 
chenberg, Karlsbad, Ktssmgen, Maryenbad, <)bersalzb runu, Pgrmont, PUlnan, Selters, 
Sehioalbach >paa, sddschbtz i \dchy; tudzież l najużywariszych wód krajowych t. j. Iwf- 
rurkiej,, l\igmckie.j, Szczaio/dekaj i Żrge.sttHCskifj, nie obejmują kosztow ich transportu ze 
zdrojowiska do pojedynczych miejsc ich sprzeda/y, np. do .krakown, Lwowa lub Warszawy; 
gdyż koszta te z przyczyn łatwych do o Igadnienia, bardzo są rożne i w za leu sposob do uje- 
dno“tamenia sprowadzić się nie dają, przez co ceny jednych i tychże samych wód mineralnych, 
w jcdnem i ićmże simem miaście nie zgadzają się z sobą, ale częstokroć oddmienne u poje­
dynczych kupców lub drogistow bywają; gdyż koszta transportu od sposobu samćj przesylk1, 
od czasu, w którym taż uskutecznioną bita, i od innych okoliczności tudzież konjunktur han­
dlowych są zawisie i bardzo zmienne. Z tego przeto powodu cenników wod mineralnych, 
w pewncin mieście w jego h indlach praktykowanych, niepodobna użyć do porównawczego 
oznaczenia drogosci lub taniości wod, a tein mniej uzasadnionych wniosków przedmiotu tego 
dotyczących, wyprowadzić z nich niemożna, bez narażeni i się i a mylność i wielką różnicę 
w cy trach.

Z porównawczego zestawienia cen nadmienionych wod lekarskich jawnie się okazało:
1) iż wody tychże samych zdrojów w kamionkach przesyłane, są tańsze od takich sa­

mych wod we flaszkach expedvowanych.
2) iż ceny wspomnionych wyżej 1 5u wód zagranicznych przebiegają skałę od 11. 1 

aż do 5 2 l kr. W. \
.3) iż nasze ojczyste wody kosztują od 15 do 2 3 kr., a mianowicie.

Iwonicka 2 3 kr. W. V.
.Krynicka 18 5 „

• 'szczawnicka 15 3 ,,
Żcgestowska 15 0 „

Najtańszą zatem jest żegestbwska, a najdroższą iwonicka.
1) iż wody krajowe, lubo nie tańsze jak odpowiednie im zagraniczne, w stosunku do 

tychże wcale nie są drogie.
5) iż przy uwzględnieniu doboru inatcnalu, do przesyłki wod krajowych używanego, 

a nadewszy stko przv uwzględnieniu kunsztownego sposobu napełniania za pomocą kosztownych 
machin (tak zwana metodą I łechta), jakich si< w Krynicy do nalewania szczawy Krynickiej 
1 Slotwińskiei używa, cena wody krynickiej IR.5 w. a. za flaszkę sprawiedliwie obliczona, 
wcale nie jest, wysoką, a nawet z odpowiednia sobie wodą franzensbadzką, której kamionka 
17.2 kr. kosztuje, rywalizować może.

n) nakoniec sprawozdawca nadmienił, iż z przedsięwziętych badan objętości flaszek 
1 kamionek wyszczególnieni eh powyżej 19 wod lekarskich, okazało się, iż objętość ich pra­
wne zupełnie jest jednakową to jest 20 uncyi. z wyiątkiem wo ły Iwonie kiój, której flaszki 
mieszczą w sobie płynu 2 6 uncyi wagi aptekarskiej.

W dysku ssyi nad tym przedmiotem Dr. W a rs o hau er objawia życzenie, aby refe­
rent porównał co do cen wody sobie podobne, jak np Iwonicka z 1 leilbruunen Adeleidaguel- 
le. Dr. K o z u h o w a k i wzmiankuje, iż z krajowy ch woda rabczańska ma być najtan- 
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sza. Przewodniczący w komissyi Bal. J >r. Dietl z powodu podanej wielkości flaszki 
wod Iwanickich zwraca uwagę, którą już poprzednio na innein inięjscu objawił, ii flaszka do 
prze«ylki wody wzmiankowanej dotychczas używana, jest bez potrzeby za wielką, wnoś, prze­
to. aby komissya zwróciła uwagę tamtuszego zakładu na potrzebę zmniejszeniu objętości da­
szek illa wody Iwonickiej, na co komissya jednomyślnie się zgodziła.

Dalej przewodniczący pragnie uzupełnienia referatu Dra Zieleniewskiego, 
kosztami transpoitu wod, a to przez podanie i zestawienie obok cen w zdrojowiskach za wo­
dy dobieranych, cen tychże wód, w jednem i temsamćm mieście praktykowanych.

W odpowiedzi na powryżsre uwagi Dr. Zieleniewski nadmieniła, iż porówna­
nie co do cen wód sobie odpowiadających, o tyle dla referenta było inożebnem, o ile tenże 
miał pod ręka autentyczne cenniki zdrojowisk, wszakże ze wszystkich zakładów tikowe nie 
łatwo posiadać, chociażb” tylko przez sam wzgląd na krótkość czasu, od poprzedniego do 
obecnego posiedzenia komis>vi ubiegłego. Z podanych cen można porównać wodę. Szczawni­
cką z (zicichenbergską, z < łbersal/bruóską, lub z Selterską —jak równie da się porównać 
woda krynicka z francensbadzka, albo z woda ze Spaa, lub ze Schwalbach pochodzącą.

M dalszej dyskusyi nad tym przedmiotem, Dr. Ko z u b o w s k i z. uwagi, iż. wę­
dy w kamionkach są tańsze, aniżeli też same we flaszkach, pragnie robie poszukiwaniu zmierza­
jące do odkrycia odpowiedniej gliny do wyrobu kamionek dla naszych wod kr nowych, a na-» 
wet radzi postarać się o fabrykanta tego rodzaju naczyń glinianych — wody zaś same, dla 
uzyskania taniego transportu, pragnie Wisłą spławiać.

Prezes T o w. 1‘ r o f. Majer sądzi, iżby sprawie obniżenia cen wód kra­
jowych przysłużyć się można, ogłaszaniem w ,,P r z e g 1 a d z i e Le k.,” którzy z ku­
pców najtaniej je sprzedają. Dalej Szanowny Prezes czyni uwagę, azali zadowolnić to może, 
iż wody nasze są równie drogie jak i zagraniczne—iż wod*'  mineralne w ogolę jako dar Opa­
trzności, zdrojowisku użyczony, iak najtaniej innym potrzebującym go sprzedawanemi byćby 
powinny — iż skoro dar ten właścicielowi korzyść i zisk przynosi, c/yby zarząd*  zdroiowe 
cos ze swego zysku, na korzyść ogółu odstąpić nie mogły, przez rob> i wody taniei sprze la- 
wanemi były.

Prczydujący w komissyi Dr. Dietl, popierając uwagi Dr. Maj c r a, iiadmie- 
ma, iż rząd może postarać się o obniżenie cen w’ód mineralnych, które jako lekarstwa 
w handel przesyłane, mogą podlegać ustawom co do cen dla aptek przepisanym.

Przewodniczący’ nie zamierza i nie chce przez to uszczuplać niczindi korzyści, ale pra­
gnie jedynie, aby handlujący wodami minerotnemi, stawiając ich wygórowane ceny, nie obciąża­
li je obocznymi kosztami jako to: doliczeniem swego zysku, kosztów transportu, wysokim 
kuszem waluty i t. p. przezcoby tembardzidj tamowali rozwój ich sprzedaży i pokupu; stawi i 
przeto wniosek, tymczasem na 1 tyin przedmiotem zamknąć dyskusyą, aż do postarania się 
o cenniki miejscowe wód mineralnych, a kupców najdrożej je sprzedających, przed opinią 
publiczną wyjawiać radzi.

ID \\ końcu posiedzenia Dr. S c i b o r o w s k i, czyniąc zado.syć życzeniu komis- 
*yi balneologicznej, na poprzedniem posiedzeniu objawionemu, przedło/yl sposób ogłaszania 
drukiem wykazów gości zdrojowych, jaki od wie’u lat praktykowany jest w Szczawnicy, a to 
w mysi wzoru dawnićj przez koinissyą baln. zaleconego. W dyskussyi nad tą sprawą Dr. 
K r y d a radzi, aby oprócz nadmienionych wykazów gości zdrojowych, zazwycza*  co 2 ty­
godnie drukiem ogłaszanych, umieszczano w z Jroiowiskach spis lego gości za kratkami. Dr, 
M a r s c h a u e r jest za scislejszem ( jak to dotąd bywało) prowadzeniom ksiąg meldunko­
wych w naszych zdrojowiskach. Przewodnicząc, zaś Dr. Diet 1 przedłożony wzór wy­
kazów gości zdrojowych dotychczas praktykowany, uwala co do rubryk za zupełnie swemu 
celowi odpowiedni. tłdv jednak tego rodzaju drukowane wykazy są raczej pamiątką histo­
ryczna, ale nic mogą zaradzić codziennej potrzebie w udzielaniu wiadomości, kto obecnie 
z gości w zdrojow.sku bawi, przeto rad%i, aby dokładne księgi meldunkowe w kancelarii za­
rządu i trojowego zaw»zc każdemu do użycia były przestępne.

Dr. Zo lent, mski, >ekrct. kom. balu.
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Wiadomości bieżące.

— W dniu 10 b. m. odbyto się 4 Oto posiedzenie oddziału chirurgii, okulistyki i syfi- 
lografu I ow. lek. warsz., na ktorem Pro". (> i r s z Ł o w t przedstawił chorego, p. F. L’., 2 0 
lat wieku, dobrze zbudowanego i o Iżywionego, z nadmiernie rozwiuiętemi żylakami (earices) 
na kończynie dolnej lewej. Kilka gałązek rozszerzonych żył skórnych biegną na zewnętrznej, 
górnćj stronie stopy (dorsum pedli): w okolicy stawu golenio-stopowego I articulatio tibio- 
tarsalit) tworzą zwój naczyń (conijuliitm/i) kształtu podliiżno-owalnego, wielkości jaja kurzego, 
dający wyraźne chełbotanie, zkąd następnie, oprócz wielu mniejszego światła, wybiegają dwie 
duże żyły, i w połowie goleni utworzywszy drugi zwoi niemniejszych rozimarow, w okolicy 
kolana dają liczne gałęzie i tworzą trzeci zwój, z którego wychodzące naczynia na udzie two­
rzą jeszcze dwa duże gru/Jy' naczyniowe i w górnej trzeciej części w drobnych rozgałęzieniach 
mkną niezua ;znie. Żyły rozszerzone przebieg mają wężykowaty, liczne na nich 'znajdują się 
wypukłemu (dieerticula, (unptillae) a winiejscach zastawek (ealutilae) są skrzepy konsysten- 
cyi twardćj, wielkości grochu Iphleholithi). Chirobt ta rozpoczęła się w 4 roku życia chore­
go, stopniowo większe przybierała rozmiary, powołując od czasu do czasu ból, odrętwienie, 
i uczucie ciężaru w kończy nie, które przy dluższćm chodzeniu, staniu zwiększają sie. Obok 
rozszerzenia żył, skoia w przebiegu naczyń przedstawia się brunatno zabarwiona i miejscami 
usypaną małemi brodawkami (nfhnw plyHentynus et rerrucosus). Zważywszy, że żylaki 
w pewnych odstępach czasu krwawią i przez to wywołują ogólne osłabienie i niedokrewnosc, 
tak że chory w ciągu di.i kdku po krwotokach nie może opuszczać łóżka (z powo la upadku 
silj, po długich nad tym przedmiotom rozprawach, postanowiono przystąpić do radykalnego 
leczenia na diodze operacyjnej, mianowicie w jednych nnejscach przez nastrzykiwanie do żył 
lołtorochlorku żelaza celem wywołania skrzepów, w drugich — przez podwiązanie naczvn, 
w innych znowu przez cząstkowe wycęcie (• ctirpatio, gruzlow żylakowych. O sposobie i re­
zultatach leczenia Prof. (iirsz t o w t przyrzekł zawiadomić członków oddziału na je dnem 
z przyszłych posiedzeń. Dr. K w a s n i c k i przedstawił okaz (po amputacji) zapalenia sta­
wu łokciowego, jak niemniej próchnienia i zgorzeli kości. W końcu przewodniczący opowie­
dział przi padek ostrego ślinotoku (ptgtdisiiius) i owrzodzenia dziąseł w skutku wdychania 
merkuryuszu przy jego destyllowaniu. Długie i pełne zajęcia naukowego rozprawy nad tymi 
przedmiotami znajdzie czytelnik w protokóle posiedzenia,

— Przez N ‘‘wyższy rozkaz w ministerstwie spraw wewnętrznych z diea 9 lutego mia­
nowany został, inspektor służby zdrowia Królestwa Polskiego, doktor medy»ynv, rzeczywisty 
radca stanu Becker członkiem doradczym rady lekarskiej, z zachowaniem dotychczaso 
wych obowiązków. (/>’. ll ar.)

— ] W dniu 2 b-marca umarł w W iirzburgu l’rof. fizjologii, Dr. v. Bezold 
w 32 r. życia. Nauka w osobie B e z o 1 d a wielką poniosła stratę: miody uczony nie miał 
jeszcze 2 3 lat wieku i nio był uzyskał jeszcze doktoratu, kied przed dziewięciu laty powołany 
niż bvl na professora mrwersytotu w Jena, zkąd przed 3mi laty jirzeszedl do Wurzburga. 
l en ,,n a j m 1 o d s z y p r o f e s s o r Nic m i e c,“ (der juaijste 1 'rofessar /)tatschland*',  

jak B e z o 1 d a powszeokeie nazywano, w ciągu krótkiego życia więcój zdziałał dla nauki, 
aniżeli wielu starych professorów licznych uniwersytetów niemieckich.

Do dzisiejszego Nru Gazetc Lekar>k ej dla IT prenumeratorów IHblhdekl l iłiłejętimścl 
Lekarskich dołącza się 1’ifoloffii i terapii ark. Ity i Dtiatryt ark. Uty.

Rodalóoya GaesaLj Lek »rski«i i Biblioteki Umiejętności Lekarskich prz" 
rogu ulicy Jasnej i Zielonego placu, w domu Berensztejna, Nr. 13M, nreszkania Nr. 6.

W Drukarni Gazety Polskiuj — Za pozwoleniem Cenzury Kządowćj.
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RAZETA LEKABSKAPISMO TYGODNIOWE
POBWięCOMK

WSZYSTKIM <r\I.EZIOM UMIEJĘTNOŚCI LEKARSKIE.!, 
FARMACY! I WETERYNARY1.

( cna <i.izetv Lekarskiej. II’ II urx.’au?.<’; rocznie r. sr. 5, półrocznie r. sr. 2 kop. 5^. IP
Ifitiuie. i Cesarstwie: w redakeu (w opasce) rocznie r. sr. »>, półrocznie r. sr. 3; w redakcyi i na 
poczcie (w kopertach) rocznie r. sr. 7, półrocznie r. sr. 3 kop su.

Ona llmlioieki I inlejęinoscl Lekarskich. II’ redak cyl półrocznie (od 1 stycznia do i hpca 1868 r.)
r. sr. b, od początku wydawnictwa do I lipca 1868 r. sr. 18

1’KEŚC: Prace oryginalne O ropnicy (pyaemia). Przez Dra 5. Witkowskiego. (Dokończenie). 
— O oznaczaniu równoważnika białka. Przez Alfreda l'uchsa. (Dokończenie). — 
ki unika Zagranirioa. Leczenie wyprysku (Egzema). .1/. Cruell. (Dokończenie). — 
korrcspomlciicya z Krakowa, Posiedzenie hoinmissyi Balneologicznćj w c. k. Towa­
rzystwie Naukoweni Krakowskiem d. 6 lutego 1868 r. Dr. tielenieujcki.'— lliado- 
Uio«ri nici i( c. Posiedzenie 4 Ote oddziału chirurgii, okulistyki i syfilograHi 'I ow. lek. 
warsz.— Dr. Becker.— Prof. v. Be/old. — Dodatek. Opis szpitala ńw. Jana Bożego 
w Warszawie (Ciąg dalszy str. 5—12) Przez Dra Rothe.

O Ropnicy (Pyaemia).
1‘riez Dra Witkowskiego 

(Dokończenie). 1)

Ropnie*  więc jest chorobą sui gtneris, różną od septicerrrii, charakteryzu­
jącą się: silną remittującą gorączką i ogniskami rozpadowo ropnemi w organach. 
Co do gorączki, jakkolwiek w jśj tłumaczeniu po pracach W e b e r a, Bil 1- 
i o t h a, Frcsego, B ra u e ra i C h ro b a k a -’) niewoino już wątpić, że głó­
wnym czynnikiem wy wołającym ją w obec istniejących zapaleń w organizmie są, 
wchłonięte w krew pTynnę produkta zapalenia, wszakze trudno się zgodzie na to 
aby systemat nerwowy nie miał przytem żadnego znaczenia. B r a u e r i C li r o- 
hak dla usunięcia wątpliwości pod tym względem, wycinali u zwierząt gałązki 
nerwowe łączące z ośrodkami nerwowemi okolicę ciała, w której potćm wywoły­
wali zapalenie, a ponieważ i w takich warunkach gorączka miała miejsce, wnie. 
sli przeto, że płynne produkta zapalne wszedłszy do naczyń i zmieszawszy się 
z cyrkulujacą krwią, wywołują jć j fermeutacyę, która rodzi gorączkę. Co do 
nas naprzód pozwalamy sobie wątpić, aby dopełniane przez powyższych autorów 
resekeye gałązek nerwowych mogły być tak dokładne, aby daną okolicę zupeł­
nie od związku z ośrodkami nerwowemi usuwały, anastomozy bowiem rozgałę­
zień nerwowteh są tak liczwe, ze gdyby nawet wszystkie gałązki wśród miąższu 
okolicy tej przebiegające zdołali weresekować, to pozostałyby jeszcze nerwy na-

11 Patrz Nra 3 0, 31, 8 2,3 3, 3 6, 3 7 Gaz. Lek.
Esperiruentelle Beitrage zur Aethiologie des Eiebers. Dorpat 186 6.

•‘) Zur Lehre vom Wundfieber. Ezperimentelle btudien. Jahrb. d. Ges. d. Aerzte in 
• Wian. Bd. XIV, s. 3.
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czynne, za pośrednictwem których związek z ośrodkami byłby zachowany. 
Po wtóre, liczne fakta w których widzimy gorączkę występującą bez zapalenia, 
(np. gorączka w skutek przestrachu, gorączka przy ciężkich neuralgiach, gorącz­
ka z bezsenności, zimnie,a i t. d.g, nie pozwalają wytaczać z patogenezy go­
rączki wpływu innerwacji. Zdaniem mojem, płynna produkta zapalne nie spro­
wadzają gorączki przez samą swą obecność we krwi, fermentacyę krwi uważam 
za wyrażenie bez znaczenia, bo jej żadne zmiany patologiczne r.ie usprawiedli­
wiają; produktom zapalnym przypisuję tylko znaczenie pośrednie; wchłonięte do 
krwi stanowią prawdopodobnie bodziec, który doprowadzony przez cyrkulację do 
O' rodkuw nerwowych drażni odpowiednie ich okolice, a zadrażnienie to staje 
się ostateczną przyczyną gorączki, pobudzając w drodze zmienionej innerwacji 
szybszą przemianę materyi. szybsze odbywanie się processów chemicznych, szyb­
sze utlenianie w tkankach i podwyższenie temperatury ciała. Nie uważam zatem 
gorączki ani za fermentacyę wywołaną we krwi przez wchłonięcie produktów za­
palnych, jak twierdzi Bi lir o tli. Weber, Chrobak i Brane r, ani za reakcyę 
całego organizmu powstałą w drodze innerwacyi, jako retlex zadrażnienia roz­
gałęzień nerwowych w miej-cu zapalenia, jak przed B i 11 r o t h e m i W e- 
b c r e m uważano powszechnie, — ale za skutek właściwego zadrażniania 
osrodkow nerwowych, krew zaś przy gorączkach zapalnych uważam za proste 
Ve/iicutum dla bodźca wytworzonego w ognisku zapaliłem, (idy wchłonięcie jest 

jednorazowe, zadrażnienie lubo bvć może zrazu silniejsze, przemija łatwiej i rodzi 
* łagodniejsze gorączki, gdy jest powtarzane rodzi prawdopodobnie gorączki złośli­

we. Pojęcie takie nie sprzeciwia się z jednej strony rezultatom otrzymanym 
przez W e b e r a, B i 1 1 r o t h a, 1 r e s e g o, B r a u era i C h r o b a- 
k a, a z drugi11] strony utrzymuje doświadczeniem stwierdzone przy powsta­
waniu gAfączki, znaczenie systetaatu nerwowego, który czy to będzie zadra- 

. /mony przez wchłonięte w krew płynne produkta zapalne, czy też przez inne 
czynniki w podobnyż sposób działające, te same zawsze skutki wywoła.

Otóż i przy Ropnicy na wytworzenie się gorączki wpływać muszą tożsame 
okoliczności, to jest powtarzane chłonięcie płynnych produktów zapalnych i za­
drażnienie systematu nerwowego. Że ostatnie jest tu w wysokim stopniu i pod­
trzymywane ciągh1, przekonywa nas owa ciągle wzrastająca niespokojność i dra- 
żliwosć, jaką u pyemicznych spotykamy.

Co do objawów miejscowych, czyli tak zwanych dawniej ropni nietastaty- 
cznych, sposób powstawania takowych, tak dokładnie przez \ irchow a i W e- 
b er a wyjaśniony został, iż pod tym względem nie pozo&taje nic do nadmienie­
nia. Rzeczywiście po doświadczeniach pomienionych autorów, zdaje się nie ule­
gać żadnej wątpliwość,, iż ogniska pyemiczue. w płucach, są skutkiem odrywania 
się od zakrzepów żylnycii, małych "krzepie jw, które przez strumień krwi unie­
sione, przeihodzą przez prawe serce do płuc, zatrzymują się w naczyniach wło­
sowatych tego organu, w miejscu zatrzymania wywołują zakrzepy następcze, czyli 
tak zwane zatory, które rozpadaią się tutaj, drażnią otaczającą tkankę organu i wy­
wołują jej '.apaleme. .lotto więc proces czysto mechaniczny, miejscowy, bez ża­
dnych ogólnych wpływów przychodzący do skutku. Co do ropni w obrębie wici- 
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kiego krążenia, mianowicie w wątrobie, nie jesteśmy skłonni do przyjęcia zdania 
Webera, iż takowe są następstwem porwania skrzepka z żytv głównej dol- 
nój przez strumień zwrotny w żyle wątrobowej. Strumień taki, j-eśli istnieje 
nie jest hezwątpienia tak silnym, aby zdołał unosić skrzepki aż do wnętrza 
wątroby; prawdopodobniejszem zdaje się zdanie \ i r c h o w a. iż obecność w płu­
cach małych żyłek przechodzących bezpośrednio w tętnice, może ułatwić niektó­
rym skrzepkow dostanie się do lewego serca, a następnie i do wielkiego krą­
żenia, w obrębie ktorego w takiż. sam sposób jak w płucach tworzyć mają za­
tory. Dalej ropnie w tkance łącznej podskórnej, tak często u pyemiczuych spoty­
kane nie uważałbym tćż za prawdziwe ropnie powstające w skutek zapaler.ia.- 
Tworzą się one bowiem zbyt szybko, najczęściej bez śladów objawów zapal­
nych; w miejscu w którem poprzedniego dnia nie było obrzmienia, ani czerwono­
ści, ani nawet bólu, tylko dostrzegano pewną ciastowatosć (paslosita*)  skóry 
przy dotykaniu, często na drugi dzień widzimy już na znacznej przestrzeni zni­
szczoną skórę, a pod nią rozległą jamę, napełnioną rzadką, cuchnącą posoką, 
z pływającymi w niej płatkami tkaniny zmortyfikowanej. Również me uważam 
ich razem z \ irchow em za skutki zatorów; gdyby bowiem powstawały ta­
kim samym sposobem jak metasta/v w płucach, wątrobie i innych wewnętrz­
nych organach, w takim razie przedstawiały by takież sanie cechy, gdy tym cza­
sem różnią się od nich rozległością, szybkością powstawania, zawaitośuą, bra­
kiem wynaczynień i t. d. Prawdopodobnie są one raczej następstwem szybko 
rozwijającej sie gangreny, w ‘ wołanej miejscoweim zaburzeniami w ęyrkulacyi, 
przedstawiając analogię z takzwanem. wrzodami odleżynowemi. Takie ich pow­
stawanie zdaje się potwierdzać pojawianie się ich zwykle w późniejszym okre­
sie choroby, gdy chory przez długo trwającą gorączkę został wycieńczony 
i cyrkulacya osłabioną, występowanie najczęściej na niższych częściach ciała 
i wreszcie rodzaj zawartości, składajacńj się głownie z płatów zmortyfikowanój 
tkaniny. Nareszcie zropienia i spooczenia stawów, czyli należą do ropnicy, nie 
ośmielam się twierdzić stanowczo. V i r c h o w i Weber uważają je za 
powstające także w drodze zatorów. Być może jednak, iż w wypadkach, w któ­
rych mają miejsce, dowodzą kompiikacyi z Septycemią, w którćj widzimy szcze­
gólniejsze usposobienie do zapaleń błon surowiczych; być może tez, iż pocho­
dzenie ich, jest takież samo jak ropni w tkance łącznej podskórnej, o który ch 
dopiero była mowa, a z ktoremi wiele podobieństwa przedstawiają.

Teraz jeszcze idzie o poznanie jaki jest stosunek gorączki do objawów 
miejscowych i zkąd pochodzą produktu rapalne, wywołujące gorączkę pyeim- 
czną. Bliższe rozlrząśnienie tego stosunku, jest tein ważniejsze, iż zdawaćby się 
mogło, ze przypisując metastazA i gorączkę odmiennym przyczynom, występuje­
my przeciw owej jedności chorobnej Ropnicy, którą uznaliśmy powyżój. Naj­
przód zachodzi pytanie, czv w' Bopnicy gorączka jest objawem pierwszym, 
a zmiany miejscowe następczemi, cza przeciwnie? W e b e r oraz wszyscy stron­
om teoryi septycznej są pierwszego zdania Lecz gdyby gorączka była pieiw- 
s/ym objawem, w takim razie zostałby zerwanym związek między objawami 
ogolnem? i miej&cowemi w Ropnicy, gdyż nie byłoby żadnego powodu, aby 
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wcliłoniete płyuy wywołujące gorączkę, koniecznie przesiąkły zakrzepy i aby 
zakrzepy nawet przesiąknięte, koniecznie miały ulegać odrywaniu się enibolow, 
metastazy w organach uależahby do rzadszych wypadków w Ropnicy, a nawet 
w wypadkach szybko przebiegających nigdy niepowinnyby mieć miejsca, wiemy 
bowiem, iż zator, aby się mógł zamienić w tak zwany ropień metastatyczuy, po­
trzebuje pewnego czasu. Gdyby zaś chłoniecie produktów zapalnych, miału konie­
cznie skutkować odiywanie się skrzepkow od zakrzepów’ zylnych, i tworzenie 
się metastaz, w takim razie Rppnica musiałaby mieć miejsce po każdćm zranie­
niu i po każdej operacyi, bo w każdym takim wypadku ma miejsce cliłonienie 
produktów zapalnych i krzepnięcie krwi w naczyniach przecięty cli. Tym cza­
sem doświadczenie pokazuje zupełire co innego. Mamy bardzo wiele operacyi, 
ważniejszych nawet, po których prócz gorączki przyrannej, nie przychodzi do 
cięższych komplikacyi. a z drugie' strony w każdym wypadku Ropnicy spotyka­
my ogniska zatorowe, których część przynajmniej przedstawia się w stanie mniój 
lub więcej wykształconego rozpadu.

Tak postawiona kwestya, ułatwi nam odpowiedz na drugie pytanie: zkąd 
pochodzą, w Ropnicy substaneye pyrogenetycznu chłonięto w krew. Większość 
autorów przyjmuje chłonięcie z pierwotnego ogniska zapalnego lub rany. Lecz 
w takim razie objawy ogolne musiaiyby być pierwotnemi a miejscowe następcze­
mu, co nie zgadza się z doświadczeniem; nadto w takim razie Ropniea powinnaby 
występować zawsze w samym początku zapalenia, lub zaraz po operacyi, gdy ma 
miejsce wypocina zapalna w świeżem nie oŁorbionćin jeszcze ognisku zapalenia, 
lub naniepokry tej jeszcze granulacyami powierzchni, dla wystąpienia zaś jej w pó­
źniejszym czasie potrzebnem byłoby koniecznie nowe podrażnienie i zapalenie 
w’ ranie. A jednakże w praktyce rzeczy przedstawiają się inaczej, często Ropniea 
występuje w kilka dopiero dni po operacyi i później, gdy już rana pokryta je-Ł 
granulacy ami, a zatem gd; już o zapaleniu i absorbcyi mowy hyc nie może; wy­
stępuje ona wtedy zwykle niespodziewanie, bez żadnego nowego zadrażnienia 
miejscowego,często wśród najpiękniejszego stanu rany, występują nagle dreszcze, 
następnie wygląd iany bez żadnej widocznej przyczyny zmienia się i występują 
szy bko jeden za drugim, inne objawy Ropnicy, które kończy śmierć.

Ani więc gorączka jest pierwszym objawem Ropnicy, ani tóż rodzące ją 
produktu zapalne, z pierwotnego miejsca choroby pochodzą. ( kłonienie produ­
któw pierwotnego zapalenia rodzi tak zwaną gorączkę przyranną, gorączka zaś 
pyemiezna gdzieindziej ma swoje źródło. Aprawd/ie w niektórych wypadkach 
wczesnego wybuchu Ropnicy, ostatnia może się wydawać dalszym ciągiem pierw­
szej, lecz jest to tylko przypadkowe zejście się dwóch procesów z innego po­
chodzących źródła. Zdaniem naszem pierwszym objawem Ropnicy jest proces 
czysto miejscowy i mechaniczny, to jest oderwanie się skrzepkow od zakrzepu 
w żyłach otaczających ranę. Oderwanie to jest objawem czysto przypadkowym, 
zależy bow iem od tyłu okoliczności, iż w żądny m lazie obliczył ich me jesteśmy 
w stanie. I>o okoliczności takich wpływających na oderwanie się skrzepkow na­
leżą: 1) twardość zakrzepu, zależąca od stosunku części jego składów ch, któ­
ry nie tylko u każdego thoiego może być rożny, ale może się różnić u tegoż sa-
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mego chorego w różnych zakrzepach, a nawet w różnych warstwach tegoż same­
go zakrzepu; 2) kształt zakrzepu, kto*  y jakkolwiek w głównych zarysach jedna­
kowy, w drobin ch odcieniach jednak, może mniej lul) więcej przyczs nic sie do 
uleganiu parciu przepływającej krwi: 3) kierunek strumienia krwi przepływającej 
koło zakrzepu, który zależy od kąta pod jakim schodzą sie naczynia, li prędkość 
przepływającej krwi, która przedstawiać może w rożnych chwilach niezliczone 
różnice: 5) parcie krwi na ściany naczyń; (i) szybkość krzepnięcia krwi w naczy­
niach i t. p. Widzimy wice, że przy tak ^komplikowanych przyczynach, niepodo­
bna jest przewidzieć, czy w danym wy padku embolus oderwanym będzie lub me, 
lub też dla czego oderwanym został. W ogóle im cyrkulacja odbywa si$ sz\bciej 
im krew większe wywiera parcie na ściany naczynia, iai skrzepy tworzą się rai 
ptowniej, im więcej krew jest anemiczną, tern niebezpieczeństwo Ropnicy jest wię­
ksze mż przy przeciwnych warunkach.

Lecz oderwanie się skrzepków nic stanowi jeszcze choroby Oderwany 
<krzepek zatrzymawszy się w naczyniach kapilarnych może się organizować, 
a wtedy nie przychodzi do Ropnicy. Dopiero jeżeli rozpada się, dra. ni okoliczną 
tkankę, i wywołuje w mój zapalenie, wtedy to produktu zapalne, zostając chło­
nięto do krw. wywołują gorączkę, i wtedy to mamy początek Ropnicy. Gorączka 
ta podtrzymywana coraz nowemi zapaleniami, coraz nowenn chłonięciem ich 
produktów i coraz nowin zadrażnieniem systematu nerwowego, przyjmuje typ 
remittujący i przybiera charakter złośliwy, skutkiem czego siły organizmu coraz 
bardziej się wyczerpują i nakoniec ulegają. Przypisywanie złośliwości gorączki 
pyemicznej ciągle powtarzającemu się chłonięciu produktów zapalnych nie jest 
dowolnem, lecz opartem na doświadczeniach W e be ra, B . 1 1 r o t h a, a na­
wet S e d i 1 1 o t a, które przekonywają, że powtarzane inj< kcve. do krw ob­
cych drażniących płynów, w mniejszych ilościach, daleko gwałtowniejsze zabu­
rzenia w organizmie sprowadzają, niż wstrzykiwania pojedyncze tychże płynów 
w daleko nawet znaczniejszej ilości.

/miana więc miejscowa, mojem zdaniem, koniecznie uprzedza gorączkę, 
która jest następstwem tamtej, naprzód mamy zator . zapalenie, a następnie go­
rączkę. Im zapalenia miejscowe przez zatory wywołane są silniejsze, tem mamy 
silniejsze napady gorączki, w miarę wysłania z organizmu płynów zakażających 
i drażniących ośrodki nerwowe, gorączka słabnie i następuje remissya, gdy nowy 
skrzepek nowe zmiany miejscowe sprowadzi, mamy nowy napad, tak, że ilością 
napadów gorączkowych możemy nieledwie obliczyć ilość ognisk zapalnych, hn 
w miarę powtarzania sie zapaleń więcej suhitancyi zakażającej dostaje rię do krwi, 
im częściej powtarza się podrażnienie ośrodków nerwowych, tein mamy gwałto­
wniejszą i złośliwszą gorączkę, tern większą mespokojność chorego, deliria, rzu­
canie się, dopóki zupełne wyczerpanie sił nie sprowadzi fatalnego końca.

Taki jest nasz pogląd ua rozbierany przedmiot, utrzy mujemy tym sposobem po­
jęcie jedności Ropnicy, jako choroby sui gen&rif, nic oddzielamy od siebie dwóch 
zrodel rodzących główne objawy Ropnicy, uważając jeden jako proste następ­
stwo drugiego; upatrujemy pomiędzy niemi związek nie współistnienia, lecz przy- 
czynowosci, i zadosyć czynimy owemu zdaje się ogólnerw patologicznemu prawu:
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ze wszelka choroba rozpoczyna się zmianami miejscowemi, a gorączka jest do­
piero ich następstwem, rezultatem wpływu, jaki zmiany te po dojściu do pewnego 
punktu, na cały organizm w jakibądź sposób wywierać mogą.

Najsmutniejszym rozdziałem w nauce o Ropnicy jest rokowanie i leczenie. 
Nie wahałbym się powiedzieć, że nawet Septiceima deje lepsze rokowanie niż 
Ropmca. Sam widziałem dwa wypadki pierw szćj pomyślnie zakończone Wd), gdy 
tymczasem z dwudziestu kilku wypadków Ropnicy, jakie w ciągu inćj praktyki 
obserwowałem, wszystkie zakończyły się śmiercią. Wprawdzie Sedillot 
w cytowanem wyżćj dziele o Ropnicy przytacza kilka wypadków wyleczenia tćj 
choroby, lecz w wypadkach tych, rozpoznanie zdaje mi się bardzo podejrzanym 
i prawdopodobnie Sedillot, miał do czynienia po części z prostemi zapale­
niami żył (p/debitis), a po części zzwyczamemi zapaleniami tkanki łącznej (pkle 
gmone). Nie można zaprzeczyć, że Ropnica może pi zejść pomyślnie, gdy nie jest 
podtrzymywana ciągie nowemi zaburzeniami miejscowemi Jeśli np. proces koń­
czy sie na utworzeniu pojedynczego zatoru w płucach, to choć takowy wywoła 
miejscowe zapalenie w tym organie i objawy ogolne następstwem jego będące,— 
gorączka nie przybiera jeszcze zbyt złośliwego charakteru, substancje wchłonię­
te, w drodze z ncfajnycb sekrecyi powoli z organizmu wydalone zostaną, syste- 
inat nerwowy odzyska swą normalną funkcyę, zator nawet rozpadnięty otorbić 
się może tak jak kawerny gruźlicze, i chory przychodzi do zdrowia. Lecz wypad­
ki takie przechodzą niepostrzeżone. nie wiemy nawet, że mieliśmy do czynienia 
z Ropnica. którą rozpoznajemy zwykle dopiero wtedy, gdy powtarzające się dre­
szcze i zmiana wyglądu rany, dowodzą wysokiego stopnia choroby, której po­
stępu nie jesteśmy już w stanie powstrzymać i dla tego przywykliśmy chorach 
w tym stanie za straconych uważać. Czy więc Ropnica jest z natury swej choro­
bą niewyleczalmi, czv tćż dotąd brak nam tylko środków jej leczenia, lub metody 
ich zastosowania? Na to pytanie niepodobna d ić stanowczej odpowiedzi. Będzie­
my się więc starali wykazać tvlko warunki w jakich wyleczalność Ropnicy była­
by możliwą.

Głownem, czynnikami Ropnicy jak to widzieliśmy wyżćj są: —naprzód od­
rywanie się małych skrzepków od zakrzepów żylnych i tworzenie się zatorów, — 
dalć.j rozpad zatorów w naczyniach i zapalenia rozsiane w skutek zadrażnienia 
okolicznych tkanek. — wreszcie działanie wchłoniętych produktów zapalnych na 
ośrodki nerwowe. Aby więc leczyć Ropnicę, potrzeba albo zapobimlz odry waniu 
się skrzepów, albo powstrzymać rozpad zatorów i drażnienie tkanek, albo wre­
szcie zniszczyć szkodliwy wphw wchłoniętych do krwi, suostancyi drażniących 
sp ro w a dz aj ący c h gorączkę.

Mówiliśmy powyżój jak skomplikowane warunki wpływają na odrywanie s.ę 
małych skrzepków; zmiana tych warunków ieży po za granicami naszej działal-

2s) Z wypadków tych jeden miał miejsce u 30-letniegc wyrobnika w skutek zapalenia 
rozlanego (jthltgmone kończyny yornćj lewdj, obserwowany w klinice chirurgicznej
Warszawskiej w roku IS61. Drugi u kobiety trzydziestukiikoletiiićj w skutek rozpadu zgni­
łego polipów placentarnyeh w macicy po porodzie utworzonych, obserwowany w roku zeszłym 
w prywatnej praktyce.
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noóci. Gdy zakrzep raz utworzonym zoaUuia, nie lestesmy w stanie zmienić ani 
jego konsystency i, ani kształtu, ani parcia krwi na wystający czopek zakrzepo­
wy, Wszystko co moglibyśmy w tym punkcie zrobię, ogranicza się na postawie­
niu chorego przed operacją w korzystnych warunkach odżywienia, lecz rzadko 
mamy czas do tego. Wszystkie operacje wskazane przez gwałtowne traumaty­
czne uszkodzenia, musi my robić w takich warunkach w jakich chory jest, a nie 
w jakich chwielibyśmy go mieć; równiej przy nowotworach i w ogóle chorobach 
wycieńczających, połączonych z krwotokami, warunki odży wiania nie dadzą się 
przed usunięciem przyczyny wycieńczenia poprawić, tak jakby to dla więk­
szego bezpieczeństwa chorego po operacyi potrzebnem było. Podawano wpraw­
dzie jako środek mający zapobiegać odrywaniu się skrzepkow bezwarunkowy 
spoczynek ze strony chorego, w pierwszych dniach po operacyi; hezwątpienia 
forsowne ruchy, mogą tu być bardzo szkodliwe, lecz samo unieruchomienie nie- 
zmieniając warunków tworzenia się zakrzepów, odrywaniu skrzepkow niezapo- 
biegnie, a zresztą zupełne unieruchomienie ciała, jest nawet niepodobuem. tym­
że celu L a b b ć radzi podawać w pierwszych dmach po operacyi sporysz lub 
Ergotynę, lecz znaczenie tych środków jest także bardzo warunkowe, wpływać 
one mogą tylko na zwężenie się światła naczynia, co przecie/ ani na konsysten­
cję zakrzepu, ani na inne warunki, odrywanie się jego cząstek sprowadzić mogą­
ce, nie wpłynie. Słowem, jak skoro w naczyniach utworzą się zakrzepy, żadnemi 
środkami nie jesteśmy wstanie zapobiedz odrywaniu się małych skrzepkow 
i tworzeniu sie zatorów.

Ud czego zależy, iż utworzony zator raz zachow uje się obojętnie i organi­
zuje się, inną rażą drażni okoliczne tkanki, wywołuje ich zapalenie, i powoli za­
mienia się w ognisko rozpadowe, nie wiemy.— Może to pochodzić, albo od ja­
kości samego skrzepu, mianowicie: od stosunku jego części skła­
dowych. od zdolności do życia zawarty ch w nim białych kulek krwi, albo tćż o^ 
jakości naczynia w którem się zator utworzył; zatory w naczyniach 
funkcyonalnvch płuc, nie wywołując ważniejszych zaburzeń w odżywianiu, być 
może, iz łatwiej się organizują, a nawet rozpadnięte otorbiają i pozostają oboję- 
tnemi dla organu, niż zatory w naczyniach nutricyjnydi. być może, iż nie jest tu 
bez wpływu stopień przesiąkaluości ścianek naczynia, które silniej chłonąc czę­
ści płynne zatoru, zdolniejszy m do zorganizowania się uczynić go mogą; — albo 
wreszcie pochodzić to może od warunków w j a k i c h sie znaj­
duje sama tkanka organ u, która może być mniej lub więcój uspo­
sobiona do ulegania wpływowi drażniącemu bodźca. Lecz wszystko to są tylko 
przypuszczenia, mniej łub więcej prawdopodobne, żadnych pewniejszych danych 
do rozstrzygnięcia tej kwestyi w obecnym stanie nauki nie mamy. Przy takićj 
więc nieświadomości warunków wywołujących rozpad zatorów i zapalenia ogra­
niczone w organach, nie jesteśmy cóż w’ stanie im zapobiegać.

Ale ani zatory ani zapalenia w organach nie są przyczyną smutnego zwykle, 
zejścia Ropnicy. Zatory bowiem jeśli organizują się i pozostają obojętnemi, nie 
sprowadzają żadnych ważniejszych zaburzeń w funkcyi organu, a ogniska zapalne 
są tak ograniczone, iż w obec szczęśliwie przebiegających rozległych nieraz zapa­
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leń w organach, w żaden sposob śmierci chorych im karnym przypisywać nie mo­
żna. Przyczyną śmierci jest bezwątpienia gorączka, której złośliwość i natężenie 
jest tak wielkie, iż szybko doprowadza chorego do ostatecznego wycieńczenia. 
Złośliwość ta gorączki, jak mówiliśmy wyżej pochodzi zdaje się, nie od ilości pro­
duktów zapalnych wchłoniętych w krew, ale od częstości powtarzanego ich 
chłonięcia, skutkiem ktorego zadrażnienie ośrodków nerwowych w szczególny spo­
sób się wzmaga, co sprowadza tak gwałtowne podnoszenie się gorączki, utrudnie­
nie oddechania, upośledzenie heinatozy i inne objawy, jakie u Pyeinicznych spo­
strzegamy. Skoro więc gorączka pyemiczna nie ma żadnych odmiennych przy - 
czyn lecz pochodzi z tegoż źródła co prawie wszystkie inne gorączki, to jest z wła­
ściwego zadrażnienia systematu nerwowego wywołanego tutaj jak we wszystkich 
gorączkach zapalnych wejściem do krwi drażniących produktów zapalenia, zdaje 
się więc że tak jak i mne gorączki powinna być wyleczalną. Zwykle przełomy 
gorączek spotykamy albo wobec silnego pobudzenia wstrzymanych poprzednio 
sekrecyi a zwłaszcza potów, albo też przy użyciu znaczniejszych ilości Chininy. 
Ta okoliczność daje nam niejaką wskazówkę do postępowania przy leczeniu Ru- 
pnicy. Rzeczywiście przy podawaniu chorym większych duz lhminy widzimy czę­
sto polepszenie w przebiegu Ropnicy i spadanie gorączki. Lecz to polepszenie 
bywa zwy kle tylko chwiluwem i choroba postępuje dabj do swego fatalnego koń­
ca Dla czegóż więc działanie Chininy nie jest tutaj tak skuteczm.ni jak w innych 
gorączkach? Pochodzić to może albo z powodu przybywania coraz nowych hodzcow' 
i nowych zadrażnień, które niszczą działanie chininy, albo zpowodu trudności 
pobudzenia sekrecy i, przez które snbstancye drażniące łatwie j by z organizmu 
wydalone być mogły, albo wreszcie z powodu stanu kanału pokarmowego, 
który staje na przeszkodzie absoibcyi. Czyli jednak usiłowania nasze w tym 
względzie zawsze tak bezskutecznemi jak dotąd pozostaną, czyli nowe badania nie 
wykryją nowych środków leczenia lub nowych skuteczniejszych sposobów zastoso­
wania środków dotychczasowych, nie ośmielamy się wyrzec stanowczego słowa, 
pozostawiając przyszłości rozwiązanie tego ważnego dla ludzkości py tania, z tern 
tylko nadmienieniem, że gdy zapobieżenie dwóm głównym czynnikom rodzącym 
Ropnicęjest po za granicami naszej działalności, usiłowania na>/e w celu leczenia 
tój choroby zwrócone być muszą przeciw samej gorączce i mieć n i celu, raz uła­
twienie wydalenia wchłonie. vch substancyi drażniących, a po w turę przywrócenie 
równowagi w lunkcy i zadrażniony ch ośrodków nerwowych.

O oznaczaniu równoważnika białka
przez JLlfreda 1’’uchsa stud. wvd. fizyko, ii.at.

(Dokończenie *).

*) Zubacz Nr. 3 6 Gaz. Lek.

A. M. Commaille (Moniteur scientifijue, 15 Octobr. 1866 au t. VIII) 
przyjąwszy, że białkowate snbstancye są amidokwasami, mianowicie związkami leu- 
cyny z tyrozyną, przypuszcza że z Pt CL tworzą chloroplatyniany postaci (albu­
min Pt C1J; choi taż prawdopodobniej by łoby przyjąć, że owe chloroplatyniany 
mają budowę salnnakow organicznych, przy najmniej postać taka została spraw 
dzoną na niektórych zasadach organicznych np. strychninie, Chininie i t. p.
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Powyższą myślą kierowany Cn m ni a i 11 e , zastosował c h 1 o r n i k 
piaty ny do materyi białkowatych i z tych związków przez spalenie po- 
oznaczał równoważniki. Na tych oznaczeniach opar! całkowicie nowy, interesują­
cy chociaż czysto teoretyczny swój pogląd na tę bogatą lecz dotąd jeszcze chaoty­
czną grupę.

A dalszym ciągu poszukiwań, tern bardziej, że PtCyKCy okazał sie nie 
przydatnym, zrobiłem kilka doświadczeń z Pt( 12.

Białko kurze lekko kwasem octowym zakwaszone i strącone tym odczynili- 
kiem następnie ogrzane, dało Obad żółty chloroplaty mann. Osad b\ł przetmy wany 
wielokrotnie wodą gorącą przez dekanlacyę. 1 >odać tu muszę, że roztwór białka 
strącony i nieogizany dawał raczój m ę t niż osa d, met ten dopiero po długim 
przeciągu czasu zbijał się w bardzo nieznaczny osad z trudnością dający się filtro­
waniem od płynu oddzielić.

Wołałem więc z pierwszym niż drugim mieć du czynienia
Woda od osadu na gorąco strąconego i dobrze przemy tego, osobno zebrana, 

dawała słaby męt z N()9AgO—odparowana dala inalą pozostałość bezporow nama 
mniejszą jak przy użyciu odczynnika Schwarzenbacha.

Jedna częsc osadu została zebraną na filtr, wysuszoną przy 110'—I2O°C 
i spaloną; druga zas przemywaną dalej.

Związek wysuszony przedstawiał eiemto-żółtą zbitą massę - spalony wyda­
wał daleko mniejszą ilość gazów zapachu spalonego rogu —bezporownania więcej 
stosunkowo pozostawiał gąbki platynowi ] jak w doświadczeniach z poprzednim 
odczynnikiem.

Wypadki po spaleniu były następujące7
a) Z części osadu mniej przemytej.

1) 0,21145 gr.-związku pozostawiło 0,03265 Pt = 15,d 1" o Pt
b) / części więcej przemytej.

2) 0,0859 „ „ 0,01365 Pl = 16,26% Pt
3) 0,11455 „ „ 0,01880 Pt = 16,41° 0 Pt.

Podług \. M. ( o ro m a i 1 l ea albumin skrzepły działaniem ciepła — 
pexina- w jego podziale materyi białkowatycIPnależy do 2gićj gruppy łączącej się 
z 7,80%—8,24% średnio z 8,02° o Pt. Obliczając z tÓj proccntowośri równoważ­
nik cliloroplatynianu, będzie:

8,02 Pt : 100 chloroplaty . = 98,7 :x = 1231.
W ziąwszy zaś średnią z moich dwóch ostatnich wypadków 2) i 3) tj. 16,33 

i podług niej obliczywszy równoważnik wypada:
16,33 Pt : 100 chloroplor =98,7 : x = 601.

Cyfra mniej więcej dwa razy mniejsza. *
Poprzestać na tern nie mogłem, należało zrobić ieszcze kilka oznaczeń z sa­

le t r a nem sreb a, odczynnikiem używanym w tym celu przez L i e b e r- 
i. u h n'a.

Badacz ten przygotowywał w sposób następujący albuminę z jaj. Białku 
kurze rozcieńczał małą ilością wody, filtrował— otrzymany ultrat przy 40°C. do 
pierwotnej objętości odparowywał a w końcu dodawał stężonego potażu. Otizy- 
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maną, galaretę (kali-albuminat.) wymywa! wodą, dopóki nadmiarowego alkali nie 
wymył, następnie pozostałość rozpuszczał w bardzo rozcieńczonym alkoholu, 
nitrował i strącał saletr a n e in sre b i a

\lbumma tu łączy się z AgO, metracąc wody, następuje prosta addy- 
cya. Wypadki takie:

Znaleziono Obliczono
C — 19,41 — 49,73-1440 1
H — 6,66 -• — 6.51 ~ 113111
N)- - - - 14,53- NA,S)AgO
°? ~ 37'38 - - 20,72- 1501 +(C;łlUN,0B2S)

— - — - 1,84 — 2S1
\gO 6.55 — — 6,67- lAgO J
Z tego związku obliczony równoważnik białka równa sie cytrze 1612
Białko kurze przygotowałem odmiennym sposobem. Po przecięciu błon 

odfiltrowałem, zakwasiłem lekko kwa. octowym — znów odfiltrowałem, następ­
nie filtrat oczyściłem od kristaloidowych domieszek metodą G r a h a m’a t. j. 
przez dyalize. Wodę zmieniałem co 4 godzin, przez dni kilkanaście i jak sko­
ro przestała mętnieć z AgON()5, wylałem roztwór z nad pergam mtu, przefiltro- 
wałem i strąciłem s a I e t r a n e m s r e b r a Osad oldity, biały przemy­
wałem zapomocą dekantacvi dopóty, dopoki woda z przemycia nie przestała da 
wać reakcyi z 1ICI (odczynnika było trochę w nadmiarze). Osad /.(‘brany i wysu­
szony w 11O°G pi zedstawiał massę szklistą. Spalenie odbywało się najpierw 
zwyczajnie aż do zupełnego usunięcia węgla, następnie w strumieniu w o d o- 
r u by zredukować małą ilość AgS jaki się utworzył w skutek zawartćj siar­
ki w białku. Wypadki otrz\inalem następujące:

1) 0.51195 gr. związku dało o,’>16851 Ag = 3,27% Ag
2) 0,17035 „ 0,00550 „ = 3,23° 0 „
3) 0,16000 „ 0,00500 „ = 3,12% „

Równoważniki obliczone podług tych procentów są: 3187—3228—3315.
Równoważnik obliczony ze średniej 3,21 równa się 3218 i jest prawie do­

kładnie dwa razy większy od 1623 cyfry wypadłej z 6,‘21%Ag w związku L i e- 
1) e r k ii h n’a.

Zestawmy teraz niektóre fakta.
Obliczywszy równoważnik białka podług 16,33 °0 Pt w chloroplat yniame 

wypada cyfra 131 mniej więcej dwa razy mniejsza od 808, wymagająca formuły 
dwa razy mniejszej od ((%I I (fiO„ N\S) formuły L i e b e r k ii h n’a i bardzo 
zbliżonej do proteiny Mu Id era (C3c1I23O10\4 4-110). Siarka w tym razie 
niebyłaby integralną częścią, wchodziłaby tylko w połączenie, lecz nie w budo­
wę cząsteczki ciii białkowatych. Ponieważ zaś u mnie pro cen to w ość Ag w związku 
białka ze srebrem jest dwa razy mniejszą jak u L i e b e r k u h n’a a cy­
fra 334 > wypadająca z 3 ciej pnocenOrwości jest wielokrotną prawie względem 
134, cyfry otrzymanej z c h 1 o r o p 1 a t y n i a n u, mianowicie osin razy 
większą, więc przyjąwszy tę ostatnią osm razy mniejszą za równoważnik białka, 
for m u ł a empiryczna chloro pla tyn:a n u mieć będzie kształt taki.
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zaś białkami srebra postać taka

S4, AgO
w których to związkach białko jest połączeniem quasi proteiny z siarką.

Metodą ('. aria s'a oznaczona siarka w a 1 b u in i n a c i e sre­
bra wynosiła 1,09%.

0,11224 gr. związku dało 0,00972 BaO^Oj = 7,94% BaOSO,
7,94% : x = 116,5 : 16

x => 1,09° o siarki
zaś w chloro piaty n iauif 0,69° 0.

Obliczając liczbę równoważników siarki w dwóch powyższych związkach, 
będzie:

3,21 Ag : 1,09 S =r 108 : x = 36
16,33 Pt : 0,69 S = 197 : x « 8

czyli cztery razy więcój siarki w związku białka ze srebrem jak w chloroplaty- 
nianie albuminowym.

Słowem z tój małej liczby doświadczeń widać pewną stałą wielokrotność 
panującą międzv cyframi równoważnikowemi zupełnie różnych związków i roż- 
nemi drogami utrzymanych, ale za mało jest danych, by można było zawniosJco- 
wać coś stanowczego o równoważniku i o budowie dwóch powyższych związków.

KROMKA ZAGBAMCZNA.
Leczenie wyprysku (Jzczema).

(Dokończenie). *)

*) Patrz Nr. 2 8 G. L.

2. Tłuszcze śluza przy wypi , sku częścią dla oddalenia strupów, c/ęscia dla 
, strzymania przystępu powietrza atmoslerycznego; przez to przeszkadzają one znsychauiu no­
wych warstw wysięku i mogą przyczynić się do uleczenia wyprysku, zwłaszcza gdy skóra 
nie jest mocno nasiąkniętą.

Najużywańszerni tłuszczami są’, tran, olei migdałowy, oliwa, loj barani, maść pojedyn­
cza (unyt. simplez), olbrot (Spermat. ceti partem unam cum Ol. Olicarum y. s. ut. /'. Inyt. 
tnolle\ Creme cćleste, Coldeream, tłuszcz wieprzowy.

Przy stosowaniu tłuszczów baczyc należy, aby jak największa ich ilość przychodziła 
w zetknięcie ze skorą.

Do tłuszczów dodają sie rozmaite środki ściągające jak: tlenek cynku, węglan ołowiu, 
octan ołowiu, Mereurius praecipitatus albus (drachma na uncję tłuszczu), Merc, praeorpitates 
ruber (gran na drachmę). Przecież te lekko ściągające środki mogą być skutecznemi tylko 
przy lekkich wypryskach. W i 1 s o n zaleca tynk w maści przy rządzonej według nastę­
pnej formuły, ktorćj illebra używa:

lip. Adipis praeparati unc. VL Grimm! Bcnzoini puk er. tirach. I Lńpiefac cum 
leni calore per horas 25 in vase clauso, dein cola per linteum et adde Oxyd. ziuci unc. I. 
Misce bene et per linteum e.xprime.

Maść ta takoż przy mało tylko nasiąkniętych wypryskach odpowiada celowi.
Najważniejszą rolę pomiędzy wszystkimi maściami, odgrywa, przez II e b r ę naj­

pierw zastosowana L ngt. diachy li albi. Jestto ta sama maść która oddawna już używaną 
byli przeciw nadmiernemu pocen a się nog. Składa się ona z Emp.1. diachyl. simpl. i oleju 
Imanego w równych ilościach, albo lepiej przyrząiza się według następiij formuły:

lip. Ol. ohvarum, unc W Lithargyri unc III dr. \ 1. Coąue 1. a. in ungt. rnolle 
dein adde Ol. Lavandulae drach. II M. fiat uniruentum._ ____ _ o
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Maść ta rozsmarowuje się na phStnic na grubość grzbietu noża, i w przeciągu *2  4ch go­
dzin zmienia się dwa razy. Jest ona odpowiednią prawię we wszystkich okresach wyprysku, 
a zastosowanie jej w dermatologii jest prawie mciimkmoii ein; t\lko na miejscach włosami 
pokrytych użyć się nie da, z powodu iż skleja lakowe. Stosuje się ona albo sama, albo w po­
łączeniu z równa ilością maści Wilsona, albo, przy silnie nasiąkniętych wypryskach, z. równą 
ilością lluipl. \lerour. albo wreszcie w połączeniu ze smolą (2 części in.isei na jedną część 
smoły).

3. Borax używa się albo w roztworze (sam lub w połączeniu z ałunem), albo w for­
mie maści. W pierwszej postaci najolpowie Iniejsza ni jest przy wilgotnym wyprysku na 
skórze głowy pokrytej włosami. Roztworem pr/yrzad/onym według formule:

/<’/'• Boracis venet., Alum. crudi aa. drach. I Ghcerini unc. II. 
smaruje się wilgocąca skóra głowy, dwa razy dziennie.

Maść zas przy rządza się według nasb-pnej formuł'.
//yoBorac. venet. drach. I solve c. s. q. (jlycorini; Seb. (>villiCerae flav»eaa nuc. 1 j, 

01. Oliearum q. s. ut f. ungt. inolle.
4. Mydło szare ($ap<> tńi-iilif) używa się przeciwko wypryskowi albo w fpr- 

mie wcierafi albo w formie ©kładów. Wcierania dokonywają się '2 razy dziennie zipomocą 
tlaueli. Po każdem wtarciii nadmiar mydła zmywa si dokładnie letnią wolą poczerń 
na częsc chorą stosują się zimne okłady.

Pęcherzyki wypryskowe ulegają w skutek tego zupełnemu zniszczeniu a skora okoli­
czna wcale nie zostaje uszkodzoną Wcierania takie uskuteczni Ją się dotąd, dopók. skoia 
nie stanie się suchą i połyskującą.

Mydło szare rozsmarowane na flaneii lub płótnie w postaci okł idów używa się tylko 
przy wypryskach mocno nasiąkniętych, wcelu zamienienia wyprysku przewlekłego w ostry, 
aby przez to doprowadzić wysięk do stopnienia

Mydło szare w roztworze jako Spirit. .supon. alkalia. mulaje się szczególniej do obmy­
wali włosem pokrytej skóry na głowie.

5. Sm ot a. Środek ten, bardzo skuteczny przy łuszczycy (psor asis) jeszcze sku­
teczniejszym okazał sic przy wyprysku, a osobliwie przy wyprysku bukowatym (eczeiaa sgua- 
iiwuwn). Przy innych formach, jak licz, rubrum, impe‘.ginostim, zistosowunie jego jest na­
zbyt bolesnem i może zwiększeń zapalenie; wyjątek stanowi tylko włosem pokrytą skóra gło­
wy, gdyż tu smoła odpowiednią jest, nawet przy zlewaniu sie calój głowy.

Wszystkie U y gatunki smoły: (Jl. fagi, cadini rusci znajdują przy wyprysku swoje 
zastosowanie, a ten zuich jest lepszy m który jest więcej gęsty,raz dla tego, że dłużej pozo- 
staie w zetknięciu z chorą częścią skóry, to znowu dla tego iż lepiej ochrania tę część od do­
stępu powietrza.

Dla zastosowania n:i miejscach włosem pokrytych, miesza się smolę z małą ilością alko­
holu, co sprawia iż włosy mniej się sklejają. Domieszka ta i dla tego jeszcze jest dobrą iż 
przyspiesza wy sychanie nius-y, co w ambulansach szczególnie jest pozą łanem (okurzanie mą­
czką także przyśpiesza wysychanie).

W najnowszych czasach zaczęto w miejsce smoły używać kwasu karbolowego w postaci 
maści lub roztworu według następnych formuł:

lip. Aeiili carbol. drach. 1, solve c. s. q. (Hyceriiu, Ungt. einoll. unc. 11, — albo:
lip. Acidi carbol. drach. 11 Alcoholi. Glvcer.nl aa unc. 1, Aq. destil. unc. VI.
Maść stosowną jest w podobnych wypadkach jak wyiój podano: obmywania zas przy 

luskowatyin szczególniej wyprysku na włosem pokrytój skórze głowy
Wyprysk mo.’e tćż być skutecznie traktowanym zmodyfikowaną maścią W i 1 k i u s o n’a.
6. Z a s y p y w a n i e proszka m i z których najuży wansze są: amyluin 

puruni, pulvis Alumini plumosi, puk. oxydi zinci, tale venet., lap. Baptist., semen lycopodii, 
każdy osobno lub w mieszaninie według następnych formuł

lip. Oxydi zinci drach- 1, Amyli puri unc. 1, albo lip, Amyli puri unc. III, Bulv. ireos 
tlorent, Alumini plumosi aa drach. II.

Glvcer.nl
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7. Opatrunek naciskający jest bardzo ważnym środkiem przy lecze­
niu wyprysków nasiąkniętych. ITzydaje się on dla tych miejsc przcdewszystkiem, które ma­
ją twardą podstawę. To też znikają wypryski na goleniach i stopach, gdy maście albo inne 
środki lekarskie tu zastosowane przyciśnięte były za pomocą opaski kolistej, — na rekach, 
gdy maścią przyciśnięte były plastrami lepkiemi. Nisięki na wardze górnej często wyłącznie 
i jedynie leczą się przez nacisk na listwę korkową zaprowadzoną między tęż wargę i driąsla, 
a przewlekle nasięki napletka doprowadzała się do pochłonięcia przez nacisk na cewnik meta­
lowy wprowadzony do cewki moczowej.

Bdoby jeszcze wiele środków i metod do przytoczenia; przecież autor pomija je, zale­
cając te tylko śrojki, których .skuteczność sprawdzać sam miał sposobność. Rzadko uda się 
wyleczyć wyprysk jednym tylko środkiem, lecz stosownie do rożnych okresów choroby róż­
ne też środki a często połączenia kilku, pow nny być używane; tak np. smoli często działa le­
piej gdy będzie pokry ta inucią diachylową, albo gdy części ci da smolą nasmarowane mogą 
być na kilka godzin zanurzone w cieptój wodzie. W ogóle, wybór środków zależeć będzie 
ol tego czy indywiduum jest minie czy stare, czy cho Izi zi swem. interesami czy też oddane 
jest wyłącznie leczeniu, czy cierpienie dotyka okolic, ciała sukniami pokrytych czy też obna­
żonych jak twarz i ręce.

Gdybysmy mieli np. liczema impetiginosum na pokrytej włosami skórze głowy i na 
muszlach usznych, oddalilibyśmy najprzól strupy zapomocą okładow z oliwy. Jeżeli skóra 
pod nimi jest sucha, mało nasiąkła, to do wyleczenia wystarcząjącem będzie wcieranie wyż 
przy toczonych maści. Gdy nasięk jest większy użyjemy smoły. Jeżeliby po oddaleniu stru­
pów skóra okazała się zaczerwienioną i wilgotną, to stosownem będzie wielokrotne użycie, 
skraplali kroplistych, okladan z zimuei wody, wcierań szarego mydła; gdy obrzmienie 
zmniejszyło się, ale skóra jest jeszcze nieco wilgotna, można u dorosłych i w tym 
okresie użyć smoły, u dzieci jednak trzęba tego zaniechać, gdyż skóra ich jest daleko draż­
liwsza i bardzo łatwo przychodzi u nich do nabrzmienia gryezoló*,  a nawet do ich zropienia.

Jeżeli wyprysk umiejscowionym jest w zewnętrznym przewodzie słuchowym, przedsię­
wziąć. należy wstrzykiwania rozmaitych srodkow ściągaj jcycli. Ażeby cały' przewól przy­
wieść w zetknięcie z użytą maścią, należy tampon przyrządzony z prasowanej gąbki (albo 
z Laininaria digitata) i obciągnięty skubunką, nasmarować takową maścią i wprowadzić do 
przewodu usznego.

Gdy wyprysk tkwi głęboko w jamie nosowej, stosuje się środki ściągające w formie 
supposilorii np. lip, Butyr. cacao gr. XVI, Oxydi zinci gr. 11, M. f. siippositoruin.

Jeżeli dziecko cierpi na wyprysk twarzy, to należy twarz dopóty pokrywać miską, któ­
rej wewnętrzna powierzchnia pociągniętą jest oliwą, tłuszczem lub m isciaim, dopóki strupy się 
nie oddala a skóra nie pokryje, się naskórkiem.

Gdy wyprysk pow.staje w skutek zetknięcia się z sobą dwóch powierzchni ciała, to roz­
dzielać je trzeba przez wkładanie szarpi, przez zasypywami*  proszkiem.

G dy kto cierpi na E. c iloricum univcrsale, to ta często zniszczyć się daje za pomocą 
umiarkowanej temperatury i posypanie całego ciała proszk om, bez użycia maści, smoły i t. p.

Srodkow żrących użyjenn tylko przy wypryskach o raniczonych, mocno nasiąklych. 
Maść diachyIowa, użyta nawet przez mniej biegłego lekarza, może być tylko pożyteczną, ni­
gdy zas, jak w iele z podany ch środków, nie może przynieść szkody.

KrtiAotO, <1. • marca l$t>% r.
Posiedzenie Kemissyi Balneologicznej w c. k. Towarzystwie .NauKowem Kraków - 

skiem d. 6 lutego 1868 r.

I. Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posiedzenia, Dr. W a r s c li a u c r 
w imieniu komitetu wysadzonego do zbadania wniosku I>r* Zieleniewskiego, 
co do wyjednania neutralności wojennej dla zdrojowisk krajowych, zlaje sprawę z czynności 
nadmienionego komitetu, przychodząc ostatecznie do stanowczego przekonania, iż wzmianko­
wany wniosek nietylko zasługuje na przyjęcie — ale nadto iż jest zupełnie na czasie — i że 
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należy komissyi bal. wystosować podanie do Władz Rządowych z prośbą, aby neutralność wo­
jenna w in'$l konwencyi Genewskiej i do zdrojowisk rozciągniętą została. W skutku po­
wyższego przedstawienia uchwalono jednomyślnie, wystosować podanie w tej sprawie do Jego 
Excel. Namiestnika Galicyi z prośbą o poparcie i łaskawe przedstawienie t/jże sprawy Jego 
h.KCCi Kanclerzowi Państwa, jako naczelnikowi spraw wewnętrznych Ggolnopaństwowych 
i międzynarodowych.

II. 'Następnie Dr. Zieleniewsk i, wywiązując się z zadania przez komin, bal. 
na poprzedniem posiedzeniu sobie przekazanego, poddaje pod rozwagę zgromadzenia porówna­
nie cen wod mineralnych krajowych z zagranicznemi, nadmieniwszy poprzednio, iz dla ujed­
nostajnienia sprawozdawca przyjął zasadę do porównania, ceny wo 1 na miejscu w każdym 
pojedynczym zakładzie zdrojowym praktykowane, po strąceniu używanych tamże rabatów, 
i po zr< (łukowaniu monet obcokrajowych na pieniądze austryackie. Wykazane zatem ceny 
15 najuży waószych wod zagranicznych, jakich dostarczają: łiillin, /ó/is, braucenębad, (ilei- 
chenberg, Karlsbad, Ktssmgen, Maryenbad, <)bersalzb runu, Pgrmont, PUlnan, Selters, 
Sehioalbach >paa, sddschbtz i \dchy; tudzież l najużywariszych wód krajowych t. j. Iwf- 
rurkiej,, l\igmckie.j, Szczaio/dekaj i Żrge.sttHCskifj, nie obejmują kosztow ich transportu ze 
zdrojowiska do pojedynczych miejsc ich sprzeda/y, np. do .krakown, Lwowa lub Warszawy; 
gdyż koszta te z przyczyn łatwych do o Igadnienia, bardzo są rożne i w za leu sposob do uje- 
dno“tamenia sprowadzić się nie dają, przez co ceny jednych i tychże samych wód mineralnych, 
w jcdnem i ićmże simem miaście nie zgadzają się z sobą, ale częstokroć oddmienne u poje­
dynczych kupców lub drogistow bywają; gdyż koszta transportu od sposobu samćj przesylk1, 
od czasu, w którym taż uskutecznioną bita, i od innych okoliczności tudzież konjunktur han­
dlowych są zawisie i bardzo zmienne. Z tego przeto powodu cenników wod mineralnych, 
w pewncin mieście w jego h indlach praktykowanych, niepodobna użyć do porównawczego 
oznaczenia drogosci lub taniości wod, a tein mniej uzasadnionych wniosków przedmiotu tego 
dotyczących, wyprowadzić z nich niemożna, bez narażeni i się i a mylność i wielką różnicę 
w cy trach.

Z porównawczego zestawienia cen nadmienionych wod lekarskich jawnie się okazało:
1) iż wody tychże samych zdrojów w kamionkach przesyłane, są tańsze od takich sa­

mych wod we flaszkach expedvowanych.
2) iż ceny wspomnionych wyżej 1 5u wód zagranicznych przebiegają skałę od 11. 1 

aż do 5 2 l kr. W. \
.3) iż nasze ojczyste wody kosztują od 15 do 2 3 kr., a mianowicie.

Iwonicka 2 3 kr. W. V.
.Krynicka 18 5 „

• 'szczawnicka 15 3 ,,
Żcgestowska 15 0 „

Najtańszą zatem jest żegestbwska, a najdroższą iwonicka.
1) iż wody krajowe, lubo nie tańsze jak odpowiednie im zagraniczne, w stosunku do 

tychże wcale nie są drogie.
5) iż przy uwzględnieniu doboru inatcnalu, do przesyłki wod krajowych używanego, 

a nadewszy stko przv uwzględnieniu kunsztownego sposobu napełniania za pomocą kosztownych 
machin (tak zwana metodą I łechta), jakich si< w Krynicy do nalewania szczawy Krynickiej 
1 Slotwińskiei używa, cena wody krynickiej IR.5 w. a. za flaszkę sprawiedliwie obliczona, 
wcale nie jest, wysoką, a nawet z odpowiednia sobie wodą franzensbadzką, której kamionka 
17.2 kr. kosztuje, rywalizować może.

n) nakoniec sprawozdawca nadmienił, iż z przedsięwziętych badan objętości flaszek 
1 kamionek wyszczególnieni eh powyżej 19 wod lekarskich, okazało się, iż objętość ich pra­
wne zupełnie jest jednakową to jest 20 uncyi. z wyiątkiem wo ły Iwonie kiój, której flaszki 
mieszczą w sobie płynu 2 6 uncyi wagi aptekarskiej.

W dysku ssyi nad tym przedmiotem Dr. W a rs o hau er objawia życzenie, aby refe­
rent porównał co do cen wody sobie podobne, jak np Iwonicka z 1 leilbruunen Adeleidaguel- 
le. Dr. K o z u h o w a k i wzmiankuje, iż z krajowy ch woda rabczańska ma być najtan- 
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sza. Przewodniczący w komissyi Bal. J >r. Dietl z powodu podanej wielkości flaszki 
wod Iwanickich zwraca uwagę, którą już poprzednio na innein inięjscu objawił, ii flaszka do 
prze«ylki wody wzmiankowanej dotychczas używana, jest bez potrzeby za wielką, wnoś, prze­
to. aby komissya zwróciła uwagę tamtuszego zakładu na potrzebę zmniejszeniu objętości da­
szek illa wody Iwonickiej, na co komissya jednomyślnie się zgodziła.

Dalej przewodniczący pragnie uzupełnienia referatu Dra Zieleniewskiego, 
kosztami transpoitu wod, a to przez podanie i zestawienie obok cen w zdrojowiskach za wo­
dy dobieranych, cen tychże wód, w jednem i temsamćm mieście praktykowanych.

W odpowiedzi na powryżsre uwagi Dr. Zieleniewski nadmieniła, iż porówna­
nie co do cen wód sobie odpowiadających, o tyle dla referenta było inożebnem, o ile tenże 
miał pod ręka autentyczne cenniki zdrojowisk, wszakże ze wszystkich zakładów tikowe nie 
łatwo posiadać, chociażb” tylko przez sam wzgląd na krótkość czasu, od poprzedniego do 
obecnego posiedzenia komis>vi ubiegłego. Z podanych cen można porównać wodę. Szczawni­
cką z (zicichenbergską, z < łbersal/bruóską, lub z Selterską —jak równie da się porównać 
woda krynicka z francensbadzka, albo z woda ze Spaa, lub ze Schwalbach pochodzącą.

M dalszej dyskusyi nad tym przedmiotem, Dr. Ko z u b o w s k i z. uwagi, iż. wę­
dy w kamionkach są tańsze, aniżeli też same we flaszkach, pragnie robie poszukiwaniu zmierza­
jące do odkrycia odpowiedniej gliny do wyrobu kamionek dla naszych wod kr nowych, a na-» 
wet radzi postarać się o fabrykanta tego rodzaju naczyń glinianych — wody zaś same, dla 
uzyskania taniego transportu, pragnie Wisłą spławiać.

Prezes T o w. 1‘ r o f. Majer sądzi, iżby sprawie obniżenia cen wód kra­
jowych przysłużyć się można, ogłaszaniem w ,,P r z e g 1 a d z i e Le k.,” którzy z ku­
pców najtaniej je sprzedają. Dalej Szanowny Prezes czyni uwagę, azali zadowolnić to może, 
iż wody nasze są równie drogie jak i zagraniczne—iż wod*'  mineralne w ogolę jako dar Opa­
trzności, zdrojowisku użyczony, iak najtaniej innym potrzebującym go sprzedawanemi byćby 
powinny — iż skoro dar ten właścicielowi korzyść i zisk przynosi, c/yby zarząd*  zdrojowe 
cos ze swego zysku, na korzyść ogółu odstąpić nie mogły, przez rob> i wody taniei sprze la- 
wanemi były.

Prczydujący w komissyi Dr. Dietl, popierając uwagi Dr. Maj c r a, iiadmie- 
ma, iż rząd może postarać się o obniżenie cen w’ód mineralnych, które jako lekarstwa 
w handel przesyłane, mogą podlegać ustawom co do cen dla aptek przepisanym.

Przewodniczący’ nie zamierza i nie chce przez to uszczuplać niczyiab korzyści, ale pra­
gnie jedynie, aby handlujący wodami minerotnemi, stawiając ich wygórowane ceny, nie obciąża­
li je obocznymi kosztami jako to: doliczeniem swego zysku, kosztów transportu, wysokim 
kuszem waluty i t. p. przezcoby tembardzicj tamowali rozwój ich sprzedaży i pokupu; stawi i 
przeto wniosek, tymczasem na 1 tyin przedmiotem zamknąć dyskusyą, aż do postarania się 
o cenniki miejscowe wód mineralnych, a kupców najdrożej je sprzedających, przed opinią 
publiczną wyjawiać radzi.

ID \\ końcu posiedzenia Dr. S c i b o r o w s k i, czyniąc zado.syć życzeniu komis- 
*yi balneologicznej, na poprzedniem posiedzeniu objawionemu, przedło/yl sposób ogłaszania 
drukiem wykazów gości zdrojowych, jaki od wie’u lat praktykowany jest w Szczawnicy, a to 
w mysi wzoru dawnićj przez koinissyą baln. zaleconego. W dyskussyi nad tą sprawą Dr. 
K r y d a radzi, aby oprócz nadmienionych wykazów gości zdrojowych, zazwycza*  co 2 ty­
godnie drukiem ogłaszanych, umieszczano w z Jroiowiskach spis lego gości za kratkami. Dr, 
M a r s c h a u e r jest za scislejszem ( jak to dotąd bywało) prowadzeniom ksiąg meldunko­
wych w naszych zdrojowiskach. Przewodnicząc, zaś Dr. Diet 1 przedłożony wzór wy­
kazów gości zdrojowych dotychczas praktykowany, uwala co do rubryk za zupełnie swemu 
celowi odpowiedni. tłdv jednak tego rodzaju drukowane wykazy są raczej pamiątką histo­
ryczna, ale nic mogą zaradzić codziennej potrzebie w udzielaniu wiadomości, kto obecnie 
z gości w zdrojow.sku bawi, przeto rad%i, aby dokładne księgi meldunkowe w kancelarii za­
rządu i trojowego zaw»zc każdemu do użycia były przestępne.

Dr. Zo lent, mski, >ekrct. kom. balu.



61fi

Wiadomości bieżące.

— W dniu 10 b. m. odbyto się 4 Oto posiedzenie oddziału chirurgii, okulistyki i syfi- 
lografu I ow. lek. warsz., na którem Pro". (> i r s z Ł o w t przedstawił chorego, p. F. L’., 2 0 
lat wieku, dobrze zbudowanego i o Iżywionego, z nadmiernie rozwiuiętemi żylakami (earices) 
na kończynie dolnej lewej. Kilka gałązek rozszerzonych żył skórnych biegną na zewnętrznej, 
górnćj stronie stopy (dorsum pedli): w okolicy stawu golenio-stopowego I articulatio tibio- 
tarsalit) tworzą zwój naczyń (conijuliitm/i) kształtu podliiżno-owalnego, wielkości jaja kurzego, 
dający wyraźne chełbotanie, zkąd następnie, oprócz wielu mniejszego światła, wybiegają dwie 
duże żyły, i w połowie goleni utworzywszy drugi zwoi niemniejszych rozimarow, w okolicy 
kolana dają liczne gałęzie i tworzą trzeci zwój, z którego wychodzące naczynia na udzie two­
rzą jeszcze dwa duże gru/Jy' naczyniowe i w górnej trzeciej części w drobnych rozgałęzieniach 
mkną niezua ;znie. Żyły rozszerzone przebieg mają wężykowaty, liczne na nich 'znajdują się 
wypukłemu (dieerticula, (unptillae) a winiejscach zastawek (ealutilae) są skrzepy konsysten- 
cyi twardćj, wielkości grochu Iphleholithi). Chirobt ta rozpoczęła się w 4 roku życia chore­
go, stopniowo większe przybierała rozmiary, powołując od czasu do czasu ból, odrętwienie, 
i uczucie ciężaru w kończy nie, które przy dluższćm chodzeniu, staniu zwiększają sie. Obok 
rozszerzenia żył, skoia w przebiegu naczyń przedstawia się brunatno zabarwiona i miejscami 
usypaną małemi brodawkami (nfhnw plyHentynus et rerrucosus). Zważywszy, że żylaki 
w pewnych odstępach czasu krwawią i przez to wywołują ogólne osłabienie i niedokrewnosc, 
tak że chory w ciągu di.i kdku po krwotokach nie może opuszczać łóżka (z powo la upadku 
silj, po długich nad tym przedmiotom rozprawach, postanowiono przystąpić do radykalnego 
leczenia na diodze operacyjnej, mianowicie w jednych nnejscach przez nastrzykiwanie do żył 
lołtorochlorku żelaza celem wywołania skrzepów, w drugich — przez podwiązanie naczvn, 
w innych znowu przez cząstkowe wycęcie (• ctirpatio, gruzlow żylakowych. O sposobie i re­
zultatach leczenia Prof. (iirsz t o w t przyrzekł zawiadomić członków oddziału na je dnem 
z przyszłych posiedzeń. Dr. K w a s n i c k i przedstawił okaz (po amputacji) zapalenia sta­
wu łokciowego, jak niemniej próchnienia i zgorzeli kości. W końcu przewodniczący opowie­
dział przi padek ostrego ślinotoku (ptgtdisiiius) i owrzodzenia dziąseł w skutku wdychania 
merkuryuszu przy jego destyllowaniu. Długie i pełne zajęcia naukowego rozprawy nad tymi 
przedmiotami znajdzie czytelnik w protokóle posiedzenia,

— Przez N ‘‘wyższy rozkaz w ministerstwie spraw wewnętrznych z diea 9 lutego mia­
nowany został, inspektor służby zdrowia Królestwa Polskiego, doktor medy»ynv, rzeczywisty 
radca stanu Becker członkiem doradczym rady lekarskiej, z zachowaniem dotychczaso 
wych obowiązków. (/>’. ll ar.)

— ] W dniu 2 b-marca umarł w W iirzburgu l’rof. fizjologii, Dr. v. Bezold 
w 32 r. życia. Nauka w osobie B e z o 1 d a wielką poniosła stratę: miody uczony nie miał 
jeszcze 2 3 lat wieku i nio był uzyskał jeszcze doktoratu, kied przed dziewięciu laty powołany 
niż bvl na professora mrwersytotu w Jena, zkąd przed 3mi laty jirzeszedl do Wurzburga. 
l en ,,n a j m 1 o d s z y p r o f e s s o r Nic m i e c,“ (der juaijste 1 'rofessar /)tatschland*',  

jak B e z o 1 d a powszeokeie nazywano, w ciągu krótkiego życia więcój zdziałał dla nauki, 
aniżeli wielu starych professorów licznych uniwersytetów niemieckich.

Do dzisiejszego Nru Gazetc Lekar>k ej dla IT prenumeratorów IHblhdekl l iłiłejętimścl 
Lekarskich dołącza się 1’ifoloffii i terapii ark. Ity i Dtiatryt ark. Uty.

Rodalóoya GaesaLj Lek »rski«i i Biblioteki Umiejętności Lekarskich prz" 
rogu ulicy Jasnej i Zielonego placu, w domu Berensztejna, Nr. 13M, nreszkania Nr. 6.

W Drukarni Gazety Polskiuj — Za pozwoleniem Cenzury Kządowćj.


